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WYNIK . WVBORóW 
do Hasu c:horgcb w Pobjoaic:oc:h 
!loraśfta ,;liadeftóDJ. DJ•rosl ełosóDJ Aoniunis'lu,;snu,;li 

Pabjanice, 17 czerwca. Lista m. 3 PPS. -FRAKCJA REWO I Lista .nr, 12, „Polska praca", ·223 gło 
(Telefonem od wł; korespondenta) LUCYJNA 181 głosów, 1 MANDAT, da- sy, 1 MANDAT, dawniej. nic. • 

W 
~-! 

16 
odb ł · t wniej nic, Na listy z grupy pracodawców odda-

wuu czerwca y y się na e- . „ no. 
renie powiatu łaskiego wybory do po- LJSta m. 4„ KOMU~ś~ 2368 głosow .Lista nr. 1, Fabrykanci zelowscy 117 
wiatowej kasy chorych w Pabjanicach. 14 MAN. DAToW, dawme1 5. 

L t 6 PRACOWNIKóW UMY głosów, 2 mandaty. . ·· 
Wynik wyborów był następujący: Od JS a nr. . - Lista nr. 2 Pracodawcy przemysłowi 

dno na listę z grupy ubezpieczonych SLOWYCH, 88 głos6w, bez mandatu. i handlowi, t.j, wielki przemysł i kupc,, 
5556 głosów t.j. 37 proc. na listę z grup)' Lisla nr. 7 NPR. - LEWICA 998 gło 26t głosów, 4 mandaty. . 
pracodawców 964 gł0&y, (procent nieob- sów MANDATóW -6, dawniej 8. Lista nr. 3 Demokratyczny komitet, 
liczony). I _Lista nr. 8, sj<>n.iści 182, 1 ·MANDAT~ sanacja i NPR., 117 głosów, 2 mandaty, 

Lista nr. 1 NIEM. PARTJA PRACY dawniej nic. · Lista nr. 4, Kupcy i przemysłowcy ty 
o~ała 25~ głosów, 1 MANDAT, da~/ Lista nr; 10, „Aguda", 82 głasy, beŻ dowscy 443 głosy, 7 mandatów. 
WDleJ J • mandatu. · Lista nr. 5, Iutytucje społeczne PPS.-n 

lin.am. 2 PPS. 604 głosy, 3 MANDA Lista nr. 11, Chadecja, 578 głosów, 3 26 głosów bez mandatu. 
TY, dawniej 2. . MANDATY, dawniej 7, Przebieg głosowania był spokojny. 

%6rodnł.:•a . 
ll'Upra..,a 

po lefłendal!ne sAal!6U 
· Kraków, 17 cezrwca 

w Limanowej dokonano morder-
stwa na osobie 80-letniego starca, Klep-
pera, ;Żyjącego z j~łmużny. 

Wśród ludności krążyły wieści, iż 
Klepper posiada uzbierany wielki mają
tek i to było prawdopodóbnie powodem 
morderstwa. 

. . 

Niezwgklo 
Skrzud•a sam~lof• otJerwa•u ••~ -

od hadluba . · 

~raef.:snv sfrsal 
Hula raniła d~Ji:Ao c:lilopc:o 

Łódź, 17 czerwca • 
• Wczorad w ~Q<dzinach przedwieczor

nych zacis·zna restauracYJi"ka przy ulicy 
Pabianic:kied 36 lbyla terenem tragicmie
go wypadlku. 

Siiedzący przy ied:nym .ze stolikó'Vv 
Wła.d)'lSław Urapek fNapió&owsk.iego 

-35}, będąc pod gazem wyjął z llcie.szeni n: 
wolwer i począł nim manipulować. Nag
le ro.ziległ się wystarzał. Kula trafiła 9-le 
tniego Mieczysława Szwa.rea · (Sosnowa 
wa 7), który. przy sąsiednim . stoliku spo
żywał :z rod:ziicami lrolację. Chłopj,ec .z.o
stał ciężko ranny w nogę. We.zwane po 
gotowie po udz.ieleniu ipierwszeó pomocy 
pr~ewiozłio go do -sl.lpitala. . 

Urapki.em za.ijęła się policja 
. rru. •.. ~ . s. 

§rośnv posar 
mtvna ~oro~eeo 

Łódź, • 7 czerwca: 
W dniu wc.zoraij.szym w młyme parn

wy~ SoihińSkiego .i Brzezińskiego · w 
Strykowie wybuchł groźny pożai z powró 
du ·krófildego spięcia; Do akcji ratunko
wej wezwano ws-zystlkie miejscowe dru
żyny strażadkie. Ogle.ń rozszerzając · st~ 
z gwałtowną szyb/kością, gro.z.ił r6w:n..ież 
bardzo poważnie kilku są-sied:nim domom 
mieszkalnym, które fednakże unało · się 
ocalić. Młyn Sobińskiego i Brzezińskie~ 
go został zitiszcrony. Straty wynoszą oko 
ło 70 tysięcy złotych. · 

W czasie dochodzeń znaleznono 
wprawdzie koszyk bankrtotów, lecz już 
\vycofanych z obiegu i nie przedstawia-

ją~~~1~!d~~!s~~~~~i.2 - os.ob~i~ów, po. ·zo· -··u·· .... ·· p· . • . ·· (. k"l t·t _ . ._. ~pg·· r· ·u· . z•g 
deJrzanych o dokoname zbrodm. · '' . . lsftadra ll'łosfta m .,. - .,, * • • .,. · - I ·.,. -

p2•u•u•• do -.11~en ~D•DZJOSmQ€ZBe POWl•OBle O•DI• 
(Telegram włas!~i:x~e::.z.c:a. ków I ,,ilepelio · PCISOiero'' 
·W dniu wczorajszym przybyła do A- . Paryż, 17 czerwca. 

ten esi'kadra samolotów wło&lci.ch, od!by- 1 Ż 'ł Pt k" któ 1 t 
przyWitać zwYcięzc6w oceanu . . · · · · o~wiadczyli, że . do najtrudniejszych 

W imieniu rządu francuskiego powitał chwil lotu należał sam start w Ameryce 
lotników minister lotnictwa Laurent :Ey-· burza nad Oceanem Atlantyckim- koło 
nac, który złożył im serdeczne życzen!a. 

1

Azor6w i' odkrycie· "ślepego · pasażera'' 
wających ćwiczenia na· Morzu Czarnem. . Samo ot „ o ty a , na ry.m o -: 
Od Konstantynopola od rowadzał-o fot- mcy fr~n~uscy Assolant, Lefevr7, i Lottl 
nilk6w wł-Oskich 5. samofotów łuredkich. \ pr~e~ec1ell Atlan~yk przybył dzi~ o go
z Aten powróci eskedra włoska. dzłm~ 8 m. 47 wieczorem na lotnisko pa-

ryskie w Le Bourget. 
Samolot wylądował wśród nieŻwYk

Król hiszpański Alfons wyjedzie w tego entuzjazmu tłumów, które już od 

Wielkie zaciekawienie publ!s;zności Schował się on w tylnej części samolotu 
wywołało ukazanie się młodego amery- gdzie . krzyżują się wszystkie sprzęgła, 
kanina, Artura Schei-pera, który odbyt prowadzące od kierownicy do części ste 
podróż w samolocie przez ocean. rowych samolotu. Odkrycie to wywoła 

Schreiber wysiadłsŻy z samolotu ło najpierw wśród lotników ogromne 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje Francja". przerażenie i w pierwszej chwill gotowi dniu 27 b. m. do Londynu. południa zebrały się na lotnisku, aby 

Przylot „Żółtego Ptaka" do Pary~a byli ~z~cić go do morza, ale gdy "ślępJ-· 

kolDI„ •orJ„04 u~egt ~nacznemu opóźnieniu, wskutek po- pasazer zapyta~y o nar~owość. oka-

BO _, • wtórnego przymusowego lądowania w zał się amerykamnem - me mogh tego 
drodze. uczynić choćby z w~zięczności dla te-

PIJanl marun arze wgwo•all wielkie Lot:iicy wystartowali z Cąniill~& o :~!~~~i:~ ~~~~~~:1l:a P::e°kę.w przed 
G'WGDfDrg godzime 6 m. 45 rano . . Po 2 godimach -

Warszawa, "t7 -czerwca. 

1 
śno wzywać ratuniku. Zgromadzany pr.zect lotu wyczeripał się niewielki zapas benzy-

W dniu wczorajszym wynikło w ży- komisatjatęm tłum, chcąc przy.iść z , po- ny. i „Żółty Ptak" musiał lądować o go
rardowie gwałtowne zajście, które spo- mo:ą pri~anym, zaatakował drzwi \kiomi- dzinie 8 m. 50 rano w miejscowości . Mi-
wodowali dwaj marynarze i jeden· szete- sarl)atu. zau les Bains w pobliżu Cazaux. · ·. 
gowiec w stanie pijanym. Policja .zajęła jednak z.decyd·owane ' Po napełnieniu zbiÓrników lotnicy 

Oto komisarjat policji został zawia- stanowisk-o i potrafiła sytuaoję opano- francuscy odlecieli dopieró o godzinie .5 
domiony, że żołnierze ci, w stanie pija- wać. Obu marynarzom i żołnierrowi . na- m. 50 po południu w dalszą podróż do 
nym zaczepiają w sposób brutalny prze- łożono kaftany bezpieczeństwa. Ponadto 

1 

Paryża. 
chodzące kobiety. policja aresztowała cały szereg osób .a Paryż, 17. cezrwca 

Patrol policyjny chciał skłonić mary- tłumu. Zapytani o przebieg podi()żyAotnicv 
narzy do zaprzestania awantur, wreszcie 
poprosił ich do udania się do komisarja
tu. żołnierze stawili policji zdecydowany· 
opór. 

W kilka chwil później zgromadził się 
dość duży tłum, który zajął wrogie sta
nowisko wobec policji. Po długich awan
turach udało się policji przeprowadzić 
marynarzy do komisarjatu. 

Spadlci z 11oru 
młoda panna w Zakopanem 

Zakopane, 17 czerwca przytrzymać, przyczem obsunęła się ; 
Dziś w godzinach popołudniowych spadła z wysokości 30 mtr. na piargi, do 

pogotowie ratunkowe zostało zaalarmo znając złamania obu nóg. 

· z.,.,u,;i~s,;a •einqł 
ff' oeniu. "plonqc:eeo ~uto 

Nowy Jork, 17 czerwca 
Podczas wyścigów samochodowych 

auto zwycięzcy wyścigów w Jndiano
polis Reya Keecha, oraz dwa inne sqpio 
chody, biorące udział w wyścigu, zde
rzyly się w pełnym pędz-ie. 

Rozbite samochody utworzyły kupę 
żelastwa. . Z powodu w ybuchu zbiorni
ków z benzyną pp.ws tal pożar. 

Ray Keech ,poniósł śmierć na miej
scu, innych zawodników c iQżko ran -
nych zdołano wydobyć z pod płonących 
samochodów. • 

Tłum nie ustępował i · żajął wyczekują 
cą postawę pr.zed ikomisariatem. W loka 
lu :korn.isar;iatu marynai"ze nie zaprzestali 
gwałfowny1ch awantur ~ poczęli demolo
wać ur.ząrlzen.ie ibiura. W cusie uspaka 
ja.ni-a zostali poturbowani silni.e dwaj pm. 
liQjanci. 

wane wiadomością o nieszczęśliwym Pogotowie ratunkow.e - przewiozło ją 
wypadku, jakiemu uległa w górach 22-, do szpitala. Stan nieszczę,śliwej jestt bcir 
letnia Marja Motykówna. dzo ciężki. Zachodzi potrzeba amputacji Łódź, 17 cze!'wca. 

Udała się ona na krótką wycieczkę obu nóg. · ·, · · · · 1Wiczoraij wieczorem do mieszkanla 

rf/I. pewn.ei chw.i·Li żołnierze zaczęli gło 

do doliny Białego, gdzie wspiąwszy się Jest to już drugi •z rzędu wypadek W · Heleny Worbsbowej przy ulicy Karola 18 
na t. zw. igłę, oddała się lekturze. Gdy górach mimo dopiero co rozpoczynają- w cz.ąsie j·eU nieob e c.n ośc! dią6tali s.ię zło 
przy nieznacznym ruchu upadła jej z rąk cego się sezonu turystycznego.. dzi,eje. Łwpem ich pach a ,i;arderoba i ·hie-
książ;ka, Motykówna ch<:iata książke Uizna .wartości ikilllka tysiecv złotych. 



TAJEMNICA. ZAGINIONYCH [terwuoa raH wymiera 
W Paryżu, Londynie i Berlinie przepada dziennie ponad 20 osób 

!lrsv eDJenł.ualnoś.:ł: niessi~śliDTIJ DJIJPO· 
defl, soD106óis'iDJo, lu6 s6rodnia. 

Ongiś władcy nie· 
zmierzonych obsza

rów Ameryki 
dzi' giniq z głodu, gn'łhieni 

chorobami 
Czyteinik, który zapijając pora:runą nieszczęśliwy wypadek. samobójstwo, Naturalnie najtrudniej ur.zedstawia Los pierwotnych mieszkańców Arne 

kawę, czyta rubrykę n:ieszcześliwy.ch lub zbrodnia. Częstio pozornie zbyteczne się zna:lezliellii:e osób zagiinion:vch, ir;dy ryki jest naprawdę bardzo tragiczny. 
wypadków, nie może zdawać sobie z i bez znac·zenia metody prowadzą w w grę wchodzi zbrodnia. 1>00ieważ Swego czasu dumni i waleczni władcy 
tego sprawy, ile tragedyj, He łez i bez- krótkiej drodze do celu. zbrodniarz stara się w interesie wtas- olbrzymich preryj _ plemiona indjan, 
grainiicmej rozpaczy mieści sie niie·raz w I tak pr?Jed kilku laty obudził poru- nym zatnzeć ślady swiej ofiarv. Brzy- topniejące coraz bardziej nawet w Ka
ty1ch w UJrzędowym, suchym tortie zre- szenie i sensację w kąpielisku Gastein pomnijmy sobie sprawę Landru'egio któ- ltfornji, prowadza dziś ostateczną, roz· 
dagowany<:h sprawozdaniach. w Austrjj tajemniczy wypadek zniknię- ry palił ciała zwabionych kobiet ws-pe- paczlłwą walkę _ z głodem. 

Pewnego pięknego dln~a. w którym cia pewnego dostojnika kościelnego, ar- cjalnie na ten cel urządzonej willi, !udo- Wstrząsający obraz położenia czer-
napozór nic się nie zmjendlo, znika bez chimandryty jednego z balkańskich kła- że:rcę niemieckiego łfartmaona. lub też wonoskórnych daje nam sprawozdanie 
śladu z &irona kochającej rodzinv ojciec, sztorów. Żandannerja i urzednicy poli- {)e:łen grozy sensacyjny wypadek śmier- departamentu zdrowia władz stanu Ka
matlka - młoda, kwitnąca zdrowiem i cyjni, przeszukaili dokładnie okoHcę Ga- ci żonv rotmistrza Jossep v. Montemiere lifornji, oparte na bardzo dokładnem 
urodą córka lub też chfopczvk w wieku steJnu, mimo, że, jak zapewnia.no w ho- która w roku 1922 z.nikła z Wiednia bez zbadaniu stosunków, w jakich żyje do
sz.kolnym. Wćzoraj jeszcze osobv te by- telu, duchowny stanowczo nie oouSJZoza! śladu. tąd 85 _ 90 szczepów czerwonoskó
ły wesołe, pełnity normain:i·e swoje obo- swego pokoju. Isllotnde · z.naleiziono' go Nie!zwyklemu zbiegowi okolkwości rych • ze sprawozdania tego wynika 
~iąz.kd, łecz następnych 24 godzin wpro- martwego w korycie strumłenła gór- przypisać naJieży fakt, że t>olicii udało jasno, iż władze nic nie będą w stanie 
wadlza w ich pogodne, uregulowane ży- skiego. Okazało się, że przieor wyszedł się odkryć zwłoki. zamurowane w cmen- zrobić w kierunku zwalczania nłszczą
cie trag.edję o zagadkowem podłożu. z pensjonatu na prziechadzk9 poranną i tarneJ kQlumnle pod marmurową wazą cych lndJan chorób, dopóki nie zostanie 
, Zrozpaczona rodzina staie często uległ atakowi serca, przvcz:em wpadł do w mieszkaniu znajomego zamord-0wa· usunięta klęska najstraszniejsza -

bezradna wobec tajemniczego problemu rzeczki, która uniosta jego ciato o kilka .nei, Brunona Steinera. Okazało się, że głód. 
i daremnie pyta, co mogto spowodować kilometrów w dól. I Steiner i wspóltiik fef!o Hans Kolter, Sprawozdanie to m·6w.l między in
dziwny konflikt w życiu zag'inionego. Więcej trudności PTZed1Stawia wy- przyjęli :El'zę v. Montemiere na herbatce nemi, że z 827 rodzin, które zostały 
To też zeznania rodziny zwykle nie od- sz.uka.nie osób, zgładzonych reką prze- w ich mieszkaniu, poczem w celach ra- przez urzędników zbadane, 22 mają ro 
dają policji żadnej przysrus:d. Bezradnie stępcy, lub takich, które same · ooJożyły bunkowych zadusili ją, a zwłoki ukryli cz.ny dochód wynoszą.cy 200 - 400 do
wyc~ekuje ona pó~iej na jakikolwiek kres swo}emu żyoiu. Prned kilku laty w sIDnytoe obmyślonej z tak wvraf'ino- larów. 128 rodzin ma dochód od 400-
znak od władz, Lub też od tc5.ro. kto za- znikł w sposób tajemniczy bogaty fa- wa:ną perfidia.. 600 dolarów, a tylko 100 rodzin ma do· 
ginął. Dręcząca n~epewność. ustawic.zne brykant w oko!lcy· Paryża. Zna.iomi jego Często zibrodnfa pozosta.ie lata całe chodu rocznie od 600-800 dolarów. 
wahanle milędzy nadzieją a roz·oaczą, do- byli pirzekona.ni, że zagini'Ony padł ofia- w tajemnicy, a sprawcy ndeWV'ŚledzJeni. Czerwonoskórn~c);l wypychano co
chodzi często do tak tragiczne~o napię- rą rabunkowego morderstwa. zwłas~za Nie zmaczy to jecmak, jakoby policja z;r.e- raz to dalej i dalej z zajmowanych 
cia, że milsza już w tym wymidku naj- że w przystani nad Sekwana z.naleziono zygnowa,ła z wykrycia zbrodniarza. To przez nich terenów, aż wreszcie wyzu
gorsza pewność, anireli nieznośny sta:n pr:oorwany w dwóch mi·e.iscach łańcu- też niejednokrotnie zdarza si~. że dopl.e- to Ich całkowicie z ziemi uprawnej. 
wyozekiwania. szek o~ ,regarka, który poznano ja~o ro po kilku latach, dzięki m-acowitośoi Najważniejszym faktem, który ustala 

Niełatwo jest nawet rutynowanej i wła~nos~ f<1;brykapta. Dalsze ,badruma organów policyjnych i przypadkowi, kt6 owo sprawozdanie urzędowe, jest to, 
najlepbej zorganizowanej policji wpaść st~erdz1ły, z,e zaganiony J>Opełntł samo- ry zazwyczaj idz·ie sprawiedliwości na że indjanie nie są w stanie zarobić tyle 
na trop osoby zagfnioneJ. jeżeli nie po- bó1stwo, skacząc 'f pomostu. w morze. rękę, rąbek tajemnicy rostaje uchyfony, pieniędzy. by Jako tako żyć. W tych 
siasda żadnych danych a:nii wskazówek, P.rzy tej sposo?-nośC1 za.czepił łańcusz- a zbrodniarz ponosi zasłużona karę. warunkach nie są oni w stanie w żad-
w mieście 0 kHku miljonach mieszkań-I kiem o poręcz zela.zna. nym wypadku stawić opór chorobon~ 
ców. Zważyć zaś należy, że poszukiwa- czy epideinjom. 
nia mus'Zą zawsze być prowadtzon.e w I E -, Jonn· ds Na podstawie pbsiadanego przez de bł'Yskawic'Znem tempie i rozdagać się llral IR· partament zdrowia materjału, stwier-. lB d~ono, że z 3.184 dzieci, które się uro-
r:iety~ko. na d.ane mi~st-0. le.c~ na C<l;łą naatro. jesienlq ROWU lllm dziły w ciągu roku w tych 827 rodzi-
prowmCJę. A Jedlnak mleć nalezv podziw nach, 30 proc. zmarło, 8 dalsze 872 dzle 
dla organizacji, metod i tempa pracy dz.i- Znakomity aktor fllmowY, Emil Jan- ~~t~fu l ztota ex-cesarzowej. Od wielbi- cl nie przekroczyło wieku dziecięcego. 
s1ejsz.ej pol'iqji europejskiej. której uda- nings, wrócił do Europy po dwuletniej c1eh sw~go talentu otrzymał auto luksu- w takich warunkach trudno jest mówlć 
~się zazW)'czaj wytropić 90 procent za.- nieobecności. Zapewne żadnemu wtadc'Y sowe, klika ~asowych psów i kotów, 0 istotnej poprawie bytu indjan. łeśl: 
ginionych. nie zgotowano takiej owacji; · jak Jan- dwie papugi ! wiele, wiele innych cen- się uprzednio nie polepszy ich warun-

Praca to istotnie skompldkowana. Ca- ningsowi. W Hamburgu olbrzymi tłum nych przedmtołów. kó b t · 
ta policja śledcza zostaje momentalnie oczekiwał przybycia genjalnego aktora. Ponieważ Jannings czuje się przemę- w ~ ~· . . . :. . . 

:~ Z wagonu wYnieslono go na rękach, rzu czony dwuletnią intensywną pracą za o- lndjame Kahfor~f1, osiedli uz1siaJ w 
uruchom"'na. W kraju i zagranicą krążą cono mu kwiaty pod stopy, owacjom nie ceanem pragnie przepędzić letnie mie- 9 .okręgach stanu, hc~ą zaledwie 18 ty
setki . telegramów z najdokładlni1ejszym byto końca. siące n~ „dolce far niente''. w otoczeniu sięcy, chociaż w pierwszych latach po 
opisem osoby. ldentycz,ne zawiadomie- Podobnego powitania doznał zape.w- ukochanej córki i żony. wstania stanu byto na tym samym ob
nia otrzymują pisma policyjne i prasa ne Lindberg, w Ameryce. Jannigs przy. Jakkolwiek był Q.t1 przeciwnikiem szarze 700 tys. czerwonoskórych. O 
codzienna. Okoliczne rzeki i stawy zo- wiózł ze sobą nielada podarki z „Dolla- filmów słownych, obecnie odnosi słę do ile ludność b_iała Ameryki północnej sta 
stają dokładnie przeszukiwane. a jeżeli ryki'', jak nazywa Amerykę. Douglas nowego wYnalazku przychylnie i wierzy, ~e wz.~asta hczba czerwo!1oskórych -:
istnieje najbardziej Illik~e podejrzenie, że Fairbanks wręczył mu w imieniu (Aka- iż już w najbliższej przyszloki, film ko- Jak widać ze sprawozdama - zmnieJ
zaginiony mógł .ulec nieszcześliwemu demJi filmowej" posążek ze szczerego torowy, mówiony i wokalny doprowa- sza sie katastrofalnie. 
wypadkowi w górach, tak:he ·i tam ooa· złota, wYSOkoścl pół metra. Jfl.nnings dzony będzie do doskonałości i zapanu- Z pośród licznych chorób, które w 
je się eks.pedyoja rafunkowa na poszu- chlubi się kosztownym upominkiem od je w kró1estwle Muzy. Prawdopodobnie tak znaczny sposób wpłYWają na śmier 
kiwanie. kolonji rosyjskiej w Hollywood, który na jesieni nagrywać będzie film dla telność, najsilniej daje się we znaki 

Trzy są ewentualności, które mogą otrzymał za film „Ostatni rozkaz". „Ufy". gruźlica. Niewątpliwj.e wysoki odsetek 
SPowodować śmierć nagle za2'iniooego: Jest to lampka nocna z bronzu, kry- śmioertelności z powodu gruźlicy dafo

fi 

w ATELIER 
by się zmniejszyć, lecz tylko w tym wr 
padku, gdyby się udato uchronić dziec! 
przed infekcją w wypadkach zupełnie 
niewątpliwej gruźlicy. . 

Ponieważ czerwonoskórzy prowa~ 
dzą życie zupełnie odosobnione, brak 
tam opieki lekarskiej, wskutek czego 
ospa, odra i grypa również powoduj<\ 
setki ofiar. Ogólny stan zdrowia czer
wonoskórych jest coraz gorszy z po
wodu niedożywiania się; to stałe glo
dz.eniie tak dalece osłabiło organizmy 
że bardzo latwo padają .ofiarą wspom

jest niekiedy nieodzowna do n·agry
. wania .„mocnych scen''· 
Jannings jest bardzo wrażliwy na tony 

P.ot~a rytmu i wpływ, jaki wywiera gdzie grał zła.mianego nieszczę~ciem ojca 
· muzyka n.a ozlło·wieka, nawet na zwierzę nie mógł w żaden sposób odd:ać wyra

ta, dawno jut .wstały stwierdzone. Dziś zem twarzy wymaganego stopnia przy
jeszcze niektóre dziikie plemiona Afryki gnębienia i bólu, reżyser Fleming wpadł 
cen•tr.alnej uprawiają swe pola przy ryt- n.a szczę~;i'WY. p-ornysł i kazał na skl'zyp. 
micznych uderzeniach bębna, a wscho- cach z tłumiJuem zagrać star4 melodję, 
dni poskramiacze węży wprawiają jiado. którą Wdy niemiec zna od dzied6stwa. 
wite okularniki w rytmiczne, cl.o tańca po Wywarło to na obecnych tak sifoe wra
dob.ne ruchy za pomocą hypnotyzują. żenie, ze w priacow.ni stało się cicho, jak 
cych dźwięków swych piszczałek. makiem 'Z'asiał, a rzewna melodia tak 

Ponieważ gr.a uczuć wywołana muzy wzrus.zyła Jaooi1I1.gisa, że jeszcze dqugl() po 
ką, odzwierciadla się na twarzy człowie- Skończeniu zdjęć, nie mógł się otrząsnąć 
ka, przeto skorzyst.ał z tego przemysł z zadumy i stał na swojem mieiscu nie
filmowy dla sw·oich celów. Wielkie wyt- poruszony ze zwieszoną głową. 
w6rn.i.e filmowe w Hotlywood st'ale zatru Nie.którzy ariyści, mają td swoje ulu 
&niają po'katny .zastęp pierwszo·rzędnych bione melodje. Karol Rogers w scenach 
muzyków, by u artystów wywołać po.tą- o wysokiem napięciu uczuciowem lwhi 
dany efek·t uczuciowy. słyszeć „Sem o miłości'' Lis:7:ta. Bebe Da 

·W tym celu muzyka w pracowni fil- niels gra na~lepieij swe pełne werwy ko-
moweJ fest ściśle pmystosoiwana do ak- me<lje przy diwiękach n<>woczesnych 
cji. N1e musi onia być w izwiąziku z falbu- ta6c6w. Estera Ralsten najcudowniej 
łą fiJmu, lecz powin.n.a w duszy artysty I o·dtwarza swe dramatyczne sceny, sły. 
wywołać o·dpowiedni nastrój. sząc pieśń w<ięini6w z Czajikows-kieg~ 

Bardzo wraźl4wy na muzykę jest ar- ,,Damy Pikowej", a role ro.mantycznw 
tysta Jianing.s, .Gdy w aednym z filmów, ud~ą się je jtylko przy dźwiękach meto„ 

dii z „Batona CyiaUktego••. Równiet 11ianych wyżej chorób, których prze. 
ognista Klara Bow srałeje najmilej przy bieg w warunkach normalnych wcak 
wtórze węgierskiej muzyki cygańskiej. nie jest tak śmiertelny. Wprawdz; ~-

Wiadomo, że i zwierz~ta reaguią po władze departamentu zdrowia usiłu j <\ 
swojemu na muzY,kę i w Hollywood dok.o za wszelką cenę dać czerwonoskórym 
n ano z niemi kilka. bardzo ciekawych pomoc lekarską i personel sanłtarn}· : 
prób. Przekonano slę, te psy lubią szlo„ jednakowoż przed zupetnem wytępie,. 
chan~e skrzypiec, a koty mruczą z zad·o~ niem tych resztek czerwonoskórycli 
woleniem, słysząc dźwięk fortepianu. mogą Amerykę ustrzec tylko bardzo da 
Muzykalność słonia dawoo jest stwier. Jeko idące środki w kierunku uchronic 
<lzona. Ma on w dziedzinie tonów wyitat uia ich przed śmierc!ą z ~lodu. 
ne swe upodob&11:ia i antypatję. Tak to kof1czą marne władcy nic-.w sposób zadziwiający i nieoczekiwa zmierzonych obszarów Ameryki, kt6-
.ny J>OOziałała muzyka n.a pewnego tygr}' rzy jeszcze 100 lat temu stanowili na 
sa. Przy dźwiękach „Opowieki Hoffma terenie St. Zjednoczonych wielką pott;
na" .u~ia.dł on na tylnych łapach 1 gę. W walce z białymi cofali się coral 
„twarz'' Jego przybt.ał~ W'JTM fowłaln!- bardziej na zachód. Dziś ocalafy z nich 
~ ujmfec:hu. Gdy mu 2edftal'k za!fraino JC tylko skromne resztki, które hiaty zdo
den z nowoczetnych, synk<>powa.nych tat\ bywca dogładza ostatecznie 
c6w, w królu ditungH <>budziły się W$ZY· · 

stkie krwfożercze instynkty. Z · wściek-1 - -, 
łości&,, rzucił się n.a sm.aby swej kla!Jki i Przechodząc pr:zu ulice , 
groźnym ry'kiem · dał wvraz BWemu rot· I rozeJrzyt slę u waż nie unik-
dra:fni-..n1u. niesz kalectwa i śmierci. - . 

------------------~~----



%0111sse ll'łni~n jesW-on ... 

- No i co teraz zrobimy? Kufer nie daje się zamknąć ... 
' - To twoja wina!... Wyjm twoje nożyki do golenia - napewno one z;aj-

muJą tyle miejsca!.„ · 
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Wlezienie zo ononi1n 
'Wudalonu pra.:ownlk oskarżu• 

•zela o zbrodni~ 
Łódź, 17 czerwca. - Ten człowiek pracował u mnłe w 

W dzień śmierci żony dnść zamożne- sklepie - zeznał .Flek. - Wydalifet": go 
go kupca kieleckiego, Brunona fleka, ' za kradzież i wówczas już zaprzysią~l 
miejscowe władze policyjne otrzymały on mi zemstę, grożąc, że mnie wpakUJe 
nast(puJący anonim: do więzienia. 

- Flekowa zostala v!mftz 'fJrzez me- Szwedowicza, który jak się okazało, 
ża. który zlapał ill na zdradzie. Flek ma przebywał w tym czasie w jakiejś wsi 
illż zreszta, i inne zbrodnie na sumieniu. pod Kielcami, sprowadzono do tniasta. 

Wladze oczywiście natychmiast wdN Nie przyznał on się do winy i twierdził 
iyły śled~two l ustaliły, iż anonim byl kategorycznie, że nie wiedział nawet o 
falszYWYm oskarżeniem, gdyż flekowa śmierci flekowej. 
zmarła skutkiem ataku sercowego, a jej Ekspertyza kalivaficzna wYkazaYa 
mąż miał zupełnie nieposzlakowaną iednak prawdziwość słów kupca. Ano-
przeszłość. t'lim był pisany ręką Szwedowicza. 

P. flek, którego wezwano do urzędu Łodzianin zostaf osadzony w aresz-
śledczego, poznał charakter pisma o- cie i w rezultacie stanął przed sądem, 
skarżyciela. Oświadczył on, iż list do gdzie również twierdził, że jest niewinny. 
policji pisał łodzianin, Henryk Szwedo- Sąd oparł się jednakże na wynikach 
wicz. ekspertyzy i skazał g-o za fałszywe o-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! skarże~ie na rok więzienia. 

R li ł . . d . }' cxxxxxxxxxxxxxxi~ OZ11oszes oneczne1n1e Złe I Wall!aow'::~!~.'tp.\SZCZtści• „ 

· Cało l:ódź ,,szalało'' w<zoro; ,Jan~t ~~~nor uu~a po~a~y 
DO wo ··ne1n powieirzn wkrótce „LUNA". 

Dsłeń n;c•orajssu rospo€•14ł oftres sieloneeo Aornafl'olu tXKXXXXXXXXXXXXX 
. • . Łódź. 17 czerwca .. I mógł umieśdć również w innych par- p~zy dwor~u fabrycz~ym wszystkie_łay.r Przetec:łaonie 

Dz1en . wczoraiszy upłynął y.r Łodzi I kach, • k1 byty zaJęte. N1ektorzy. rozkła~a!1 się W dniu wczoraiszym na ulicy Piotr-
~fO<l. znak!em w~sołego spędzenia ~z,a~u szczegól~ie zas w najbliżej śró~mleścła bez, pard<;>nu na l~wk~ch ~ opalah Się na kowskiei o·bok domu 275 został pr.zeje-
na "Yolnem pow1etr.zu, czy to w .~lesc1e I połozony~ park~ ~łe~klew1~za. słoncu, ~te. krępu1ąc się mczem. chany przez tramwaj 39-letni Berek Ro-
a więc w parkach 1 ogrodach m1e1sklch, Okazafo się rówmez, ze llośc ławek A dz1ec1?... .zenberó biuralista z Ozorkowa. Doznał 
~zy te~ za miastem wśród zielonych łąk jest niewystarc~ająca. Jest to st~ł~ ~o- . Ileż to byto rad?ści '~słońcu, w ale- on ciętkich uszfoodzeń cielesnych. Wez-
1 szu~1ących lasów. . • • I łączka ws~ys.tk1~h ogrodó~ m1eJsk1~h 1ach parkowych wsród z1elo~ych ~rzew wane pogotowie po udzieleniu pierwszei 
. P1~kny pog~ny d.z1en, p~ten słoI_tc.a na całvm s~1e?1e. Że też me znalazł s11; na wolnem, pac~nąc.em pow1etr~u .„. pomocy w sta·nje nieprzytomnym prze-
1 letniej radości, Juz w na.iwcześmeJ- dotychczas Jakiś Slowem - medz1ela wczora1sza by- wiozło go do sz.pitala przy zbi<>rni miej-
szych godzinach przerwał sen łodzian i sprytny przedsiębiorca prywatny , la skiej. 
wypędził z dusznych mieszkań pod go- któryby oddawał spacerowiczom w par I' nleprzerwanem pasmem letnich rozko-

łe niebo. kach krzesła za pewną opłatą!... szy, 
Pierwsze ranne pociągi, zdążające w frekwencja byłaby ogromna. zysk począwszy od śmietankowych lodów. a Pies rozszarpał 

dziecko. stronę Koluszek, przepełnione były pa- zapewniony. 

1
. k~ń~ąc na orzeźwiającej zimnej ką-

sażerami. Nawet w tale zwanym p;eh... ~ 
W miarę zWfbnia się południa. ruch „ogrodzi~ kolejowym". - ab - Gdańsk, 16 czerwca. 

Nie~ły wypa-lek zdar:zył się oneg 
daj w OHwie pod Gdańskiem. na dworcu stawał się coraz. żywsży. Po ca IWWWWI 

ciągi odchodzące o 11-ej i 12-ej 
cieszyły się największą frekwencją. 
Łodzianie wyjeżdżali do rod,,•, kre

wnych lub znajomych, P.rzebywających 
już na wsi, lub też 

,,na własne ryzyko" 
do wiśniogórskich lasów·. zabierając ze 
sobą flaszkę mleka i nieodzowne jajka 
na twardo. 

Na letniskach podmiejskich panował 
ruch niczem w połowie sezonu. 

Wczoraj bodaj po raz pierwszy 
zatywano w całeJ pełni rzecznych ką
pieli l płatowano w kąpielowych kostiu

mach. 
W Rudzie Pabjanickiej wielkiem po

wodzeniem cieszyły się zarówno łazien 
ki jak i łódki. · 

W parku Stefańskiego zebrało się 
w!elkie towarzystwo, składające się z 
tamtejszych „letników", oraz z przy
jezdnych łodzian. Bawiono się przy 
dźwiękach orkiestry do późnego wieczo 
ru. 

O powodzeniu jakiem cieszyła się za 
bawa świadczyły aż nazbyt wymownie 

oblepione pasażerami tramwaje, 
\Vracające wieczorem do todzi. 

Niemniej ochoczo bawiono się w Jul 
janowie i w Helenowie gdzie główną at
rakcją byt przecudowny 

pokaz żywej gry w szachy. 
Pokaz zgromadził elitę towarzystwa 
tódzkiego i stanowił naprawdę ogrom
nie milą rozryWkę na wolnem powie
trzu. 

W mieście bawiono się ró}.vnież bar 
dzo ochoczo. 

Park Poniatowskiego roił się od 
pstrej publiczności. 

Koncert radjowy zgromadził 
olbrzymie zastępy słuchaczów, 

którzy z wielką przyjemnością słuchali 
bezpłatnej muzyki 

Zyczyć należy wydziałowi plantacyj 
miejskich, ażeby podobne megafony 

Bawiący się na po<lwórzu 10-letllli -Die wskórał 
Dziew.:żuna mu nie uledl'a, a pieni_,. 

dzg iea nie znalaz• 

Wilhelm Olprecht za<::zął dirażmiić kami~ 
n:i.ami i kiiem uwiązanego na łańcuchu 
P6a-wifilca. Doprowadzony do wściekłoś
ci pies zerwał ł·ańcuch i w oczach prze
nźi0J1ych domowniików :re.gryzł chłopa.ka 
na śmierć, Łódź. 17 czerwca. , Sabociński, widząc, Iż dziewczyna 

Już od kilku miesięcy Marjanna \Vil- rzecz~w.iście nie rea~je na ~o~r~zki, 
końska byla zupełnie samotna. Jej k')- powa}ił ~ą ?a podłogę 1 począł. Ją bić po 
chanek, Wacław Piechur, dostał się !)·J-, ~ąo~1e Jaknryś tępem narz~d.ziem •. dopó
wiem do więzienia za jakąś kradzież i k1 me straciła przytomnosci. Wowt:zas 
Jeszcze nie· odcierpiał kary. MarJan:ia Sabociń~kl przetrząsnął c.ate mie~zkanie 
bvla mu wierna. Przez cafy czas jego poszukuJąc ukrytych pieniędzy. Nie zna
nieobecności skrzętnie omijała męskie to- lazł jednak ani grosza i w ko!l.!u, zre

axn I I I I I I u IOOCJCIClCIJDOCl Jl I I I I I ttJ[J 

warzystwo i całemi dniami przesiadywa- zygnowany, oddalił się. 
ta w domu. Pieniędzy jej dotychczas nie Marianna wkrótce Po ie.~o wyjściu 
brakowało. Piechur pozostawił jej tro- powróciła do przytomności i zaalarmo
chę grosza. wala sąsiadów, którzy wezwali do niej 

Krążyły nawet wersie, te kochanek pon:oc lekarską. 
przechowYwat u niej bardzo poważ?1ą Sabocińskim zajęfa się policja. 
sumę w gotówce, oraz biżuterję, lecz Wil Opryszek stanął przed sądem i został 
końska gorąco zaprzeczała tym plotkom. skazany na 6 miesięcy wlczi~nia. 

Szczególnie interesował się rzeko- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!! 
mym skarbem niejaki Władysław SałJo-
ciński. W ostatnich czasach począł on 
orzychodzić do Wilkońskiej i wszelkie
mi sposobami starał się dobyć Jej wzg-tę
.dy, co mu się jednak nie udawało. 

Sabocińskiemu z<lawaro się początko
wo, że wstępnym bojem zdobędzie serce 
dziewczyny tern samem i pieniądze Jej 
kochanka, a gdy zrozumiał, że nie jest 
to taka łatwa sprawa, oświadczył jej: 

- Wiem, że Piechur pozostawił et 
spory kapitalik... Jeżeli nie oddasz tych 
pieniędzy, źle będzie z tobą. 

- Nie mam tadnych pieniędzy ! nie 
,:rroź ml, bo się ciebie nie boję - odparła 
mu z zupełnym spokojem. 

Krwawe bółlcl 

1'ra1tedjo bliźniaków 
'76ai pałali f!orqeq nałlośf:łq do leł samej lio6ielu 

Łódź, 17 czerwca. się nieoczekiwanem spotkaniem i zapro-
Wtadyslaw i Kazimierz Ruteccy by- siła go do siebie. 

li bliźniętami. Do lat osiemnastu kocha- - Przyjdź zaraz po obiedzie, - rze
li się gorąco, dzielili się ze sobą każdym kta doń - nie chcę żeby mój mąż ciebie 
groszem nigdy poprostu nie rozstawali widział, bo on byłby bardzo niezadowolo
się. Później jednak ich gorące uczucia ny z twojej wizyty. 
poczęty słabnąć. Władysław, zdolnlcj- - Przyjdę - obiecał jej Kazimierz. 
szy od brata, łatwiej dawał sobie w ży- Od tego dnia widywali się dość t.:zę-
ciu radę i Kazimierz, który zazdrościł mu sto. Kazimierz znów zapałał afektem do 
powodzenia, starał się mu nawet szko- swej niedoszłej żony i tym razem już 
dzić. Mając 23 lata Kazimierz zakochal zdobył jej całkowitą wzajemność. 
się nieco w młodszej od siebie Janinie Pewnego dnia nastąpił wreszcie fi-
Millerównie. Dziewczyna odwzajemniała nał romansu. 
mu się uczuciem, dopóki nie poznała \1\.'ła Władysław przytapat brata w nle
dystawa. Wtadyslaw nie zwracał wcale dwuznacznej sytuacji ze żoną i sprawił 
uwagi na brata i wkrótce oświadczył się. mu taką łaźnię, że Kazimierz przez kil
jego narzeczonej. Janina została jego żo- kanaście miesięczny okres· nie opuszczał 

łóżka. • 

.w czo raj wieczorem w czasie bójlkr 
wyni!kłei w miesz'kaniu przy ulicy D3tb
rowskiei 38 zostali d-otkliwie pobici mał 

X~-.vxxxxx~v~xXX) łonkowie Łukuz i Maria Karfc>l. 
ftftft ft"ft W bramie domu przy ulicy Targowej 

ną. Wt 
Od tego czasu bracia prowadzili jut . adysfaw Rutecki, oskarżony o tlO-

ze sob<> J0awną WOJ0 D"'. Kazimierz, który bicie, stanął przed sądem. Skazano go 

J t Q 15 poturbowano lokatora tei kamie, 
. ane ay~or . . nicy 34-letniergo ~ona Wasiaka. 

w roli chłopca na posyłki w f1lm1e p. t. N . d · 1-.! • ~-ł , a szosie an n:e,0WSK1e1 zoswi po-

.Janet 6aynor uu~a ~OJa~r 1 :::S?)~;i;~z~~·Lb Krit~~ki~;';~,ica, za-

k . t LUNA" ,Wiszystlkim p<>ISZ!kodowa.ym udzie1d-
W ro ce D • ło ~oto.wie 3?0~0CY, Jeka.~skie.j. . 

~ "' na2 miesiące aresztu. 
w dalszym ciągu mieszkał u rodzic<>w. 
nigdy nie odwiedzał brata I nie spotykał I 
się ze swą bratową. Upłynęło kilka mie
sięcy. 

Przed kilku. miesiącami Kazimierz w
pełnie przypadkowo zetknął się z żoną 
brata. Młoda kpl;>J.~J~ ~~~B ~~zylą 

-1 Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 

-
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Za co? •• 
-:-

Spotkał mnie na ulicy I zapytał: 

- Gdzie pan bawił w zeszłym roku na 
urfople?.N 

- W Żytniówce ... - odparłem. 
- Gdzie to fest? - zapytał. 

- Za Ksawerowem, skręci pan na prawo, zo 
baczy pan drogowska~, pófdzle pan na lewo, po 
tem prosto - odparłem. 

- Był pan zadowolony? - zapytał. 

- Bardzo ' - odparłem. 
- l(ąpał się pan?-. - zapytał. 

- Tak - odparłem. 

- Owoce pan jadł? - zapytał. • 
- Tak - odparłem. 

- Przysięgam, że na tem skończyła się na-
sza rozmowa. Więcej nie powiedziałem mu ani 
słówka. Ani pół słówka. 

Po tygodniu otrzymałem od niego list z Ży
tnłówkl 

§niasdo slaf atVV'fi· orle"' 

Hala montażowa jednej z wielkich amerykańskich fabryk aeroplanów. 

Ele.ktryczne dzwonki ' - ,,Szanowny panie!„. Trzeba być naprawdę 
ostatnim fotrem i wyzutym z wszelkiego Po
ciucła u.czclwości, by tak goNtco namawiać bli· 
żulego do wyjazdu na te obskórną, łajdacką 111innv 6vi prsv 6rama«:ft. a nie ~ard•e111iałe 
wieś. Co się tu panu podobało? Gdzłe się pan drDfV i Sprót:ftniafe rqt:•fti 
tu kąpał?- Gdzie pan tu jadł owoce? .. Niema · Ł6dź, 17 czerwca. pewni~ niejeden z n.aszych czytelników, 
riekl, niema ogrodu - niema nic. Gdy przyJa- Godzina druga · w nocy. Pan .Iks wra- a feżeli - nie był,ies,z-cz:e w tej sytuacji, to 
d1; . - policzymy się! Pański wróg na cale ca z wizyty do domu. Po.dcbodzi do brą- chyba tylko przez przypadek 
życłe". . . . . my _domu, w iktórym mieszka i pociąga a1Jbowiem 80 procent ·domów łódzikioh 

Zaznaczę tylko, że mówiąc o kąp1elt, miałem . za drewnianą rączkę dzwonka. Zard4:'e~ iposiada stare, przedpotopowe, niewygo 
na myśłl domową kąpiel w wannie, b? tam rz~: I wiały drut p-orusz.a się opornie. Dzwo- dne i niepr.alctyctne dzwonki metalowt: 
czywiścle rzeki niema, a co d~ owocow -. moi. nek wydaje słabe dźwięiki. Mieszkanie przy -bramach. 
Bote, czy tak tru!lno przywlezć sobie z miasta dozorcy mieści się w' dodatku w głębł Tylko nowe domy, a ze starych :naj
kU~ cz.ereśnl lub Jabłek?.~ A zresztą, czy ja go podwórz.a. Nic dziwnego więc, że dozor- ładniejsze i największe mają dzwonki 
namawiałem? ... Czy go prosiłem? ca nie słyszy. · . elektryczne rese:ta zaś niewiadoma dla-

Po dwóch dolach przyszedł drugi list · Pan Jiks powtórnie pociąga -za dzwo- czego zdana jest na las.kę zardzewiałych 
- „Onegdaj w nocy wybuchł tu pożar. \a- nek. Tym razem mocniej. Języczek za- dr;utp}V i siprochniałych rączek. 

na czynie za niego odpowiedzialnym. Spaltlo trzepotał głośno i umilkł znowu - cisza: :Jeżeli już gdzieś znaj.d:zJe sję dobry, 
ml się wszystko. Straty wynoszą 15 tysięcy z.to Dozorcy niema. . . , mo.~ny •dzwonek ręczny, ma on tę wadę. 
~·eh. Sprawę skierowałem iuż na drogę sądo- Pan I1ks poraz trze.ci targnął drewnia że 

w4". ną rączkę, lecz tym razem '. -· . budzi w nocy · nietylko dozorcę le<:S 
Na litość Boską!". Co la festem winien?!... rączka pcrostała mu w rączce. - __ ~ystkkh lokatorów, 

Czego on chce ode mnie?! Czy kazałem mu tam a drut uciekł. Dzwonek się zerwał. Zno~ !którzy muszą zrywać się z:e snii ·przy po 
iechać?!- wu cisza. Bramy n~kt nie otwiera„. '}V.~ocię do_ dgmu ka?;dego ci,emal _ sąsiada. 

Po kłlku dniach przyszedł Jakiś pan z dziec· Co robić? .. Pan 1ks zaczyna walić. · EJ_eiktryozrny ' dzwonek f4?st p'ewny ? 
kłem I wręczył ml następujący list: pięściami w dębowe wrnta. Biie, tłucze, praktyczny. Diwi~ki nie ;rozchodzą się 

- „Wczoraj córeczka mofa, plęcl-Oletnla Zu- kopie_ nic nię pomaga. Dozorca nie sły po całym poch,vór.zu le.cz tylko w mi.esz
zła spadła w pańskiej Żytniówce z wozu i zła- szy. Udaje się więc do komisarjatu. Prz} kaniu. do:iórcy. · 
mała sobie lewą rączkę. Przysyłam Ją do pana chodzi polic:ja, puka, wali, tłucze - nic . Właściciele domów powinni zamienió 
na kurację". nie pomaga. Nie wyważą przecie:! Jna-, ~ . . zystkie ręczne dzwomki przy bramach 

Mola Żytniówka!!.„ Jak słę państwu to podo my?!.. na ,elektryczne. Tale.ich ą.zwonk~w ja!k 
ba?- MoJa Żytniówka! Dziecko beczy mi w W podobnej sytuacji .znalazła się ju.t ·my· many, nle~zie niema. (-). 
niebocłosy .•. Co ja z niem zrobię? Ktoś Idzie. .. 
Listonosz- Znowu llst: 

- „PHnul się pan!.N W Żytniówce wybuchła 
e11fdemja tyfusu. Wszyscy uciekamy do Lodzi. 
Oczywiście, łe pierwszą wizytę złożymy panu 
Pisz pan zawczasu testament I pożegnaj się pan 
z rodziną. Podbuntowani letnicy Żytniówki". 

Włosy stanęły ml dębem na głowie.N Za co? 
7.a co mi się to należy?" 

Rolski. 

Za pofnflfała '' :swego nazwiska 
w: przgplg-.wle -wie.klei rodoś.:I 

Jeden z policjantów budapesztań- · Wobec tego dla przytrzymanej urzą-
skich, patroluijący nad samym 'Dunaj.em, d~po sypialnię w iednym z urzędowych 
zauważył jakąś „starszą, a elegancko · u- pokoi i pozostawiono ią pod opieką le
braną damę, iktóra nerwówo ·błąkała się 

1 

karską,1 w nadzei, że' się ktoś z domownt 
nad brzegiem rzeki: · · · · ków po n·ią zgŁosi. 
· . . . · ;. . Jednakże n.itkt się nie zgłaszał, a cho 

Sądząc, ze . chce ~op~łmć samobc;>t: I ra zasnęła spokcrynie i mocno. 
stwo,. prz~stąp1ł do n1e1 1, za.p~ał :0 1e1 Dopierq rano obudziła się i wyrazHa 

TEATR POPULARNY. .na~isko !1 a<!res._ Ale. d3:ma .nie .była "' wielkie .zdziwienie, że znaiduie się w p~ 

Malieóuwo ~~aw·a 
z rumianem jabluszkf Bm 

Do111e:ip auforo 
• .'WielAieeo :llromu„ 
$wietn.a komedia Bernarda Shawa 

„Wielki Ki-am", !której prapremiera od
.była się w ub. czwa,rtek w Warszawie, 
jest pierwszorzędnem, wręc.z sensacyjne 
mu wydarzeniu n.ietylko dla polskiegu 
świata literackiego, ale odbita się · niem-
111iej ~łośnem echem w całej kułturałneJ 
Europi,e. 

Z te-j oka.zqi francu~e czasoipi1sm0 
t·eatraLne „V·ie du theatre" przytacza do 
wciipną anegdotkę z życia iznakomitegu 
satyryka, świadczącą, jak dobitnie Sha"' 
przejawiał swój dowcip już w n.ajwczd
niejszej mfodośd. 

Działo się to w internacie jedn,ego z 
angielskich 11 c0Nege•' (szikół) gdzte t.mie 
szczony był Shaw jako 12-letni chłop
tzyk. PeW1I1eg·o razu chłopcy byli w koś 
ciele świadkami cerem'onji ślubnej. Żenił 
się ieden z profes·orów colleg'eu. Po po
wrocie rz k-0ś·oioła, Shaw z.nalazł się w ir1 
temacie sam w ogólnej sali jadaln.ej. Na 
stole stał ikoszyik z pięknem.i jabłlkami. 
Chłopie<: miał wieliką chęć buchnąć jed
no z rumianych jabłuse:ek. Przez chwHę 
wahał się - nagle strzelił mu 'koncept 
do głowy. Przypomniał sobie widzian<; 
przed chwilę ceremonię ślubną, wziąl 
więc teraz pię!kine rumiane jabNco1 zro
bił uroczystą mi:nę i wyraekł głośno -
formułkę, jaką niedawmo właśnie sły
szał w kościele, z ust udzie1ającego ślu
bu księdza: 

- „Nin.iejszam stwierdzam malżeń.. 
stwo pomiędzy tem ja.błlkiem a mojem' 
ustami. Jeżeli ktoś podnosi przeciwko 
temu zwią.ikowi protest, to niech uczy
ni to teraz alb_o -, n.ieoh miJczy na izaw-
sze". · · ·· ' 

,Nilkt. oc'zywi~cie, nie zaprotesto~ał 
przeciwko temu 11małżeństwu" - mały 
Shaw zjadł jabłko z apetytem. Tymcza
sem - jeden z nauczycieli podpatrzył i 

podsłuchał , malca i nazajutrz, w o·becnoś 
ci całej kl~sy, ~bliżył się do 10iegq z trzci
ną w ręiku. 

Postanowił ukara·ć go „podobną mo
netą", więc rzekł doń: 

- „Niniejszem stwierdzam małteń
stwo pomiędzy tą trzciną a ... spodniam.t 
B,ernarda Shawa. Jeżeli ktoś podn1:>sl pro 
t-est przeciwko temu związkowi, to niech 
uczyni te teraz, albo - niech mikzy 111a 
zaW1Sze''. 

I P,odniósł iuż rękę, gdy nagle mah· 
Shaw - kirzyknął: 

- Ja podnoszę protest! 
-Dlaczego? 
- Bo jedn.a strona - mo·Je spodnie-

nie zgadzają się!.. 
Nauczyciela rozbroił dowcip malca

zdecydował się więc odłożyć uceremon
ję ślwbną" na zawsze„. 

Dziś dla zrze'szeń po cenach najniż- stame _?dpowiedzi~ć !11c mn~g?, 1ak tyl- · litji .. ·Nie · pamię.tała niC jai~ s1ę · to. stało, 
szyoh ciesząca się dużym powodzen[em ko to, ze ma SY11la, ktory własnie zdał .ma że się tam do.stała, a nazw:1sko swoie i ad -
grana codzierunie przy wypełnionej wido- ~u.rę. I przy tych sło~~c9 , z. z~glonych res podała be.z trudu policj.i. Dgżurg op'lek. 
wni a:i11a'komd.ta operetka komiczna „Ma 1e1 o cz.u błysnął ·prom.ten radości, _., W ten sposób· stwierdzono, że to by-· 
newry J.esi~nne" którą pubhczność gorą . Nie mogąc się .z nią w żad~n sposób ła .wdowa po pewnym radcy niinisterja1l- · Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lip
co ~klasku1.e zmus·zając wykooawców 

1 
ao·gadać, ,an:i s.twierdzić jej identyc.zn9ś- nym, ,a to, że się nikt inie zaniepokoił jei ca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotr

do bisowaniia poszczególnych numerów 

1 

ci, a sądząc, że ma:do czynie.pia z obłajka nieo-b,ecnością, tłiumaczyło się iż miesz-,
1 
kowska 46), W. Groszkowskiego (Kon-

śpiewnych i tanecznych. Prym w operet ną, policjant za.brał "ją do 'komisarjatu. kała sama,· bo syn, który istotnie owe<fo stantynowska 15), Perelmana (Cegle~-
ce wiiodą p.p. Brandtówna, Piątkowska . . . · · · dnia zdał maturę, uczęszczał do gimna~- niana 64), tt. Niewiarowskiego (Aleksan-
Tartakowicz Moranowicz Zakrzewski Tam równ1ez me zdołano wydobyć i. jum n1e w Budapeszcie, a tylko w jed-1 drowska 37), Z. Jankielewicza (Stary 
Pozostał.e hdety do nabyci~ · w kasie te~ niej żaidnej dnnej informacji, prócz m- nem z .miast prowintjo.nalmych. Rvnek 9). . (b) 
tru od 10 rano przez cały dzień bez prizer wiadczenfa o pomyślnej maturze · syna, Telegram właśnie o owem, szczęśli- ........ „ ..... ••H•••••oaMM~ 
wy. zwłaszcza każde zapytanie o na.zwisko i w.em • dla niej z.darzeniu, był tak sil- Dr lllGd 

.adres, wp.rawiał·o ją w widoczne zaikłopu 1 nym wstrząs.em nerwowym, że · wywołał J p• • 
TEATR MIEJSKI. tanie, a wezwani lekarze stw~erdzili: nag ' cł?.wilowe zaburzenie nerwowe, połączo . '~LAK 

, Dziś po cenach najniższych (od 50 łą utratę pamięci. · . ne z utratą pamięci. • ..., .. 
. ~roszy) wyborna, urozmaicona śpiewami Ch b ( f k k 
i tańcami komedjo-satyra Z życia SO- all~:~c!ne as ma. 00 fZYW a, artretyzm) 
wieckiego „Kwadratura koła". • - • llOWr6Clł 

Wystcv Juliusza Osterwy. . ' I I 
' Jutro odbędzie się jedyny wYStęp zna- SerJo 2110. ul. &·go Si1rpn1·a zz 

komitego artysty Juljusza OsterwY w EXPRESS WIECZDRnY" z D 17 CZER\VClł komedji Stefana Żeromskiego „Uciekła ,, . . , ·· . :. 19Z9· R. tr. 1 P 14ł~ro, Tel. 64-21 przyjmuje od 5 do 8-ej 

mi :~:::::~Ei~j;:;·~;~tru Miejskie- Wielka Lot er iii, na ,Z~kllP ' Olifęfu Handlowego ::::;~·::::::~: ........... ... 
go jest „Mira :Efros", z której próby od- K C1 ;1 ·p o N . ''Nr 21 o wielkiej karj·erze 
bywają się codziennie pod osobistym . -. · "" . · · • · · • 
kierunkiem p. Andrzeja Marka, polskiego "' · , '· · · ·· J!innt r.aynnr 'llllJ!I unfady" 
1da~~~~~~io~~j~ezmiernie ciekawej sztu-, 25 kupon6w k~I;invch daje prawo.:~:r;::n~~-~~~

1

1:~~~;~2_ote!vinych (5 kup~nów_:·t · bHel) ,. u ~ u u ~ Ru u~ u 
,iulo tytuło~ ~-lreua Hor~ . 1f1a -.-[ · ift '**** · mersę10ewu-.:1am1DWaw w ew E . .wkrótce u LUNA". 



Dziecko separowanych małżonków · 
Zasadnt-.:za I donioda :feza sqda 

naJwruaszedo 
Z Warszawy . d<>noszą: I W wypadku zaś orzeczenia rozwodu 
W obecnej dobie rozluźnienia wę- lub separacji na czas n1eograniczony, 

złów życia rodzinnego, częstych rozwo opieka nad dziećmi należy z reguły do 
dów, unieważnień małżeństw i separa- •

1 

ojca, o ile jest stroną niewinną, bez. 
cyj, palącą stała się kwestja losu nie- względu na to, czy · żona 'ieSt 'również 
szczęśliwych dzieci, których rodzice ro niewinną, czy też nie. . J 

zeszli się w dwie przeciwne strony. Sy . Jedynie jeśli • mąż jest· stroną : w.inną, 
tuacja jest moralnie bardzo trudna, a a żona niewinną, opieka do · niej nalezy. 
prawnie też zazwyczaj skomplikowana. Gdy obie strony są winrie, · opiekę u-

Do kogo mają dzieci należeć? Jakie stanawia rada familijna. • · 
ma do nich prawa odsunięta od opieki Ustalenie tych rzeczy w-ymaga jed· 
strona? nak skomplikowanęgo i długiego postę 

Czy wolno uniemożliwić jej widywa i;iowani~ cywilneg?,'. a tym.cz.as~m !llat- · '! 
riie dzieci? zonkow1e wyprawtaJą z dz1ecm1 na1roz-
Wśród .laików rozpowszechnione jest mai.t~ze historje. Jedno cho\ya je przed 
· · · · d , ·ki drugiem, porywa, wywozi, zamyka. 

mm~mame, ze -:W razie r?zwo u. cor. ~ Nieszczęśliwe dziecko 'już w zaraniu Ż'Y 
nalezą do matki, a, synoW1e do oJca. Nil: da jest zdezorientowane i zbałamuco-
podobnego. W mysl art. 337 kodeksu cy · 
wiłnego w czasie trwania małżeń.st\va ne. Zresztą gdy , sprawa . opięki nad 
opieka nad dziećmi należy wspólnie do dzieckiem przejdzie już nawet przez ru 
ojca i matki, a tylko w razie sprzeczna- bikbn sądowy, ustanowiony przez wy
sci zda1'1, wola ojca przeważa. rok, stan rzeczy narażony jest niejedno· 

•••••••••••••••• krotnie na pogwałcenie. 
aoCICIJOD\JOCJD\JCJDCJC]O\JO\lOCJtJODOo\JCHJCI Np. ojciec ma przyznaną -opiekę nad „ dzieckiem, ale w myśl wyroku. sądowe-„1.E go ma je posyłać na pewien okres do 

. . ~ matki. Powiedzmy , jednak.· że nie posy-„ ;' ~. j „ la, co zda!za się na p~rządku. dzie. nnym. . .. ł'! Co mu wowczas grozi? Jak dotychczas „ · ' . _ „ -nic! Dopiero teraz, dzięki znamienne· 
Dziś po raz t-!"•:.ttni! mu i ważne~u orzeczeni'u Są;I~ Najwyż 

p t k „ d . ·o szego znaleziono bat na złoshwą stro-
oczą e o 60 z, „.~ " '' nę w separowanem lub rozw:iedzionem 

tt Tancerka Bogow mattb~~t;~~-0 sprawę inżyniera K„ któ-
-:- ry nie dopuszczał matki do swego syn-

Wycinki z prasy stołecznej o filmie „Tan- ka, ani też nie stosowat się do ·wyroku, 
let'ka Bogów". zlecającego mu posyłać co jakiś· czas 

„.„cuda niekiórych scen chwytają za gar- dziecko do matki. 
dło". „Polska Zbrojna". 

„ ... Gilda Gray„. jest pierwszej klasy tancer- Wobec systematycznego oporu po-
ką. Oprawa dekoracyjna, bajeczne tło i umiejęt- zwanego i wykazanej przez niego zrośli I 
ne pomysły reżyserskie składają się na film nad wości, rzecznik powództwa wystąpił z. 
wyraz piękny i fascynujący". „A. B. C." wnioskiem, by sądy nasze zastosowały 

„.„7ywioł~wy talent taneczny „złotej Gildy" po raz pierwszy instytucję prawa fran
usprawiedliwia · światowy rozgłos tej artystki". c·uskiego, z_waną ,,asfreinte", a polega1·ą

„Kurjer Warszawski". 
„.„film erotyczny.„ daje zupełne złudzenie cą na wyznaczeniu pozwanemu kary 

prawdy, dzięki wspaniałym zdjęciem klasztoru płeniężnej za . każdy fakt n~~zastosową- ' .. ,., 
tybetat\skiego i okolic i udziałowi setek staty- ma Się do wyroku. · 
st6w mongolskich, :-; Tybetu sprow;~~~~?.~"· . ' •• Sady U.ZJJafy wprowadzenie tej no- t~·„· 

„„.film świetny, a nadzwyczaj cha~aktery- waści za nader wskazane i . ustaliły, że 
styczny. Jut sam początek - rozkosz!· inż. K. winien co czwartek posyłać syn-

„Głos Prawdy". ka do żony, a za każdy opuszczony 

T ka. Bogo' w" czwartek będzie płacił 500 zr. kary. ancer Wyrok ten stał . się obecnie ' prawo-
łł mocny dzięki ostatecznelllu zaakc.yPtr-

j w~niu. przez pełny · komplet izby._ s~uu 
naJwyzszego. 
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„W DBRDnIE KDBIETYt• 
w roli głównej, pełen poświęcenia 

i wielkiego bohaterstwa _ 

lackie Coogan 
= = Orkiestra 11od dyr. L. ICanlora 

Początek o g .. 4.30 po poł~ 
----

F 

Narazie obydwaj uchwalili, że wyślą rzysze, przeto nie trudno mu byto· na-
~~-tette4te4tette4tettettettetlMIMIMtet1Mtette••••••••e•~•••ts..,..~•11.••••• anonim d.o urzędu śledczego. wiązać kontakt z kilku handlarzami, po-

. Julian Zabiński. '· . Zamiar swój rychło wprowadzili w zostającymi jeszcze na wolności . 
. czyn::-i oto dnia pewnego komisarz Ma· Jego wygląd zewnętrzny zmienił się (Jerzy Bolski) 
· cherski otrzymat list treści następują- ostatnio na korzyść i to właśnie wzbu-

cej: dziło doń większe zaufanie. Wałek wy-
„Szanowny Panie Komisarzu! glądał raczej na syna bogatego ziemia-
Pisze do Pana człowiek nie byle jaki, .nina, niż na bez.robotnego złodZiejasz-

fioldoniorze &od_zi „. 
Powłeść kryminalna z · życia łódzkiego. lecz fachowiec w . pewnych sprawach, ka. 

• które zawsze mają coś wspólnego zaró- Proceder w cyrku w dalszym ciągu 
I' • • • • • . wno z policją, jak i z tymi, których poli- przysparzał · mu niezłe zarobki, d~ięki „••••••••••••H••••••••••••••1111••• •••••••••••••••••••~•••••• cja prześladuje. Pozwoli więc J>an Ko- czemu w krótkim -czasie · zdołał zebrać 

50) misarz, ·że· będę szczery i powiem wszy sobie dość pokaźny kapitalik. Los chciał 
stko, co mi ·na języku leźy. że właśnie ·teraz, gdy był już zasobniej-

Rozdział XI. I Wystane za nim · listy-gończe nie da Wiem· .z opisów w prasie, że policja szy w gotówkę zmarla mu ma.tka, nic 
-o- ły żadnego rezultatu. Policja stołeczna łódzka stara się wyśledzić niejakk~o mogąc się doczekać lepszych czasów. 

:Nensocułnv proces stwierdziła, że Płochocki . pr.zez . krótki 'Andrzeja · Płochockiego. Podobno nie · ma ·Ojciec, zniedolężniały starzec, z.ńal!lzł 
. . czas bawił na bruku warszawskim,. lecz cie jednak dowodów niewątpllwie schronienie w jednym z pr,~ytulków 

Komisarz Mac~ersk1 me zr~zygno- dokąd później wyjechał .- nie wiedzia- stwierdzających winę tego wsławione- miejskich, gdzie zdecydował się już spę 
wał jeszcze zupełm~ z od.szuk:ima. Pio- la. ' go~;swemi czynami na grw1cie łódzkim I dzić resztę swego żywota. . 
choc~ieg~ i. wykrycia taJemmczeJ ~!: . w. prasie, z~owu zaczęł~ ~kazy:w:ać pana. Czekam. z nieci~rpliwością chw!J;" ' · Tym~~a~em cyrk,'\Y olfsona ukop-c:żyt 
gadlC zmkmęc1a Sztyftera '!" podz1~ su~ w1adomosc1 o Płochockim 1 Sztyfte~ gdy Płochocki wpadme w wasze ręce, w Łodzi 1uz swe goscmne występy 1 rq 
miast spalonego domu. . . rze. O Bogackim prawie zapomniano. albowiem wtedy będę mógł mu dowieść szył w dalszą drogę po stawę i gotówkę 

Pewne ułatwienia w teJ sprawie P!ZY- Siedział on w więzieniu i czekał na wy- że zasługuje na stryczek. Wiem naprzy „Tajemniczy Dżems" udał się wraz z 
niosły nowe aresztowania, poczyn10ne jaśnienie zagadki przez policję. I ktad z całą pewnością, 'że przez niego całym cyrkiem. ' 
wśród łódzkich „gałganiarzy". Sztyfte1r natomiast leczył się jeszcze s!edzi w więzieniu niewinny człowiek. I ·rozpoczęta się tułaczka po miastach 

Policja mianowicie wpadła na dal- w szpitalu dla ~er~owo 7?orych; lecz ~)ziś z~wcześni~ jeszc~e m?wić o tern, i miastecżkach ... Różnie _ich przyjmow.a 
sze ślady tej rozgałęzionej po catym stan Jego zdrowia me wrozył rychłego 1.a~ to się stało: ze pod.e1r~eme pądło ~vła no - . czasen:i oklaskami, czasem gw1-
kraju organizacji handlarzy ŻY\VYm to- powrotu do normalnego .stanu. . sme na człowieka mewmnego. \V!em zdem 1 sykamem„. 
warem i ar'esztowała kilku osobników. Jedynemi więc osobami, będącemi również dlaczego przez tego samego pa Wałek, rozjeżdżając po dalekich pro-

Jeden z gałganiarzy zeznał w cza
sie śledztwa, iż utrzymywał bliższe sto 
sunki z Płochockim, który odbierał od 
niego żywy towar i przewoził do War
·zawy. Znowu więc o uszy komisarza 
Macherskiego obito się nazwisko Pło
chockiego, lecz niestety, na jego ślady 
policja mimo intensyWnych poszukiwań 
nie mogła wpaść. 

Wszyscy wiedzieli, że na gruncie 
lódzRim Płochocki był duszą i mózgiem 
klubu gałganiarzy i że schwytanie tego 
niebezpiecznego ptaszka mogłoby przy
czynić się do wykrycia szeregu taj_nych 
klubów, J'pZ~ianych Po całym krajij. 

na wolności i mogącemi do pewnego na przebywa obecnie w zakładzie dla wincjach nie zapomniał jednak o Łodzi 
stopnia rzucić snop światła na tę ciem- nerwowo chorych inna nieszczęśliwa o- i o sprawach jakie tam pozostawił. · Ko
ną i zagmatwan,ą sprawę byli dwaj przy fiara, ale i tern dziś jest jeszcze za wcze munikował się często z ?ietrkiem, który 
jaciele - Pietrek i Wałek. śrlie mówić". donosił mu obszernie o zmianach, jakie 
_ Wa.lek czuł się już niezależny od Pło List ten nie wiele wprawdzie powie- zachodzily na gruncie łódzkim. 
chockiego, posiadał bowiem gotpwkę w dz!ał policji, ale zapewnił ją o tern, że Tymczasem w todzi przygotowy-
dóstatecznej ilości, przyczem wraz z Płochocki· ma na swem sumieniu nie je- wano się do wielkiej sensacji. 
pieniędzmi zyskał inny ·pogląd na świat den grzeszek i że sporządzenie aktu os- W najbliższych dniach miała się od-
i życie. Nieprawości Płochockiego wy- karżenia przeciwko niemu nie nastręczy być sprawa Bogackiego. 
dawały się dlań zbrodniami, wymagają- wielu trudności. - Winny, czy niewinny?„. - QYta
cemi bezwzględnej i najsurowszej · kary. Walek nie poprzestał jednak na wy- no wszędzie. Czy znowu zostanie popeł 

Pietrek poczuł również powoJanie. słąniu listu do· urzędu śledczego i rozpo- ni ona omyłka sądowa? „. Jaki zapadn.ie 
do roli sędziego i zaprzysiągł sobie, że c~c\ł na własną rękę wraz z Pietrkiem wyrok?„. 
uczyni wszystko co leży w jego mocy, poszukiwania. Ponieważ posiadał w Ło Proces wywołał w całem mieście o-
aby pomóc policji w wykryciu oodoala- dzi inajomośpi w tych sforach, w któ· gromne zainteresowanie.„ 
cza.i zbrodniarza. · _. f~ch .obraca{. się Plocbocki· i je~Q tQwa- '.R~ c, n.l 



• .. \ "-· 

Turni„ ei- • . flefo' w w· €grku molllenty, nie zdołali jej rozstrzygnąć. Mistrz Polski Sztekker w 5-ej min. 
swym niezawodnym młynkiem pokonał 
Weisa. wYWOtując gorący aplauz pubłi-

P OOSCh O ff przybył do Łodzi.-Dziś rewanżowe czng~~;zymi Petrowicz w 37 min. swym 
dławiącym podw. nelsonem pokonał bru-

S pO łkanie St i bora ze Sztekkerem tałno~~y~~~reac~~kzącemu l(rau;owi u„ 

T • dalo się w 35 min. złamaniem mostb 

wym zmienia swe oblicze. Coraz więcej Pooschoff - trener „Makkabi - frank- Roznamiętnienie wywołała walka pokonać wykazującemu dobrą form l' , urmej zapaśniczy w cyrku sporto-1 ny młody, bo zaledwie 30 letni Zygmunt Rezultat wczorajszych walk:! 

zapaśników ubywa, których szanse do furt" atleta o wszechświatowej sławie. sympatycznego studenta Stibora z pru- Szczerbińskief!o, 
nagród odpadły, natomiast przybywają Należy podkreślić, że zchwilą poja- sakiem Kornatrzem. Wielkie zadowolenie wywolala zapo-
inni, by spróbować szczęścia. wienia się na arenie cyrku sportowego Jak zwykle faworytem był Stibor, wiedź arbitra IJ, Brańskief!o, że w dniu 

Po Kwapińskim wczoraj znów wy- Pooschoffa obecny turniej stanie się isto- wręcz wrogie uczucie budził Kornatz. dzisiejszym nod naciskiem sportsmenów 
kreślono Kochańskiego, Waluszewskiego tnie emocjonujący i zapowiada szereg is- Kornatz nie żałował pięści, co znów i Stibora. odbedzie sie odwetowa roz -
i Pogrzebę, których po kilkakrotnych totnie pierwszorzędnych spotkań. podniecalo galerję. strzyf!aiaca walka Stibora ze Sztekke-
porażkach oddano do dyspozycji Związ Sztekker, Pooschoff, Stibor, Petra- Jakiś zwolennik dobrego tonu i wy- rem. 
ku. wicz, Kornatz, Koehler t Bryła, to w twornych manier przejęty powagą sytu- Nie trzeba ch.vba dodawać. ze spot -

1To wykreślanie zawodników, których świecie atletycz.nym gwiazdy pierwszej acji, usiłował wtargnąć na arenę. kanie to, ze WZl!lcdu na pamictny 110-

<>zanse do nagród odpadły dowodzi, iż wielkości. Dopiero komisarz policji zdolal z tru- przedni wynik budzi olbrz:vmk zaintere
Turniej obecny jest prowadzony na za- Nie dziw, iż pojawienie się Pooschoffa dem wytłumaczyć oburzonemu widzowi sowanie pozatem waJczQ: Kornatz - Pe
sadach czysto sportowych i utrzymany zelektryzowalo miłośników walk. niewłaściwość postępowania. trowicz, Śpiewaczek - Weis i decydu-
na wysokim poziomie. Pooschoff zmęczony podróżą dopie-, Od stołu sędziowskiego padfy dwa o- , ;aca Koehler - Kraus. 

Wczoraj przybył i zgłosił swoje przy ro w dniu dzisiejszym pojawi się na are- strzeżenia pod adresem Komatza. Po 20 · · • ' · .·i ·• , 

stąpienie do turnieju, potężnie zbudowa- nie cyrku. min. walki ohfituiącej w denerwujące 
_., e::JIMLE 

KINO 

POLL 
Groźna rywallca BEBE DANIELS 

· Douglasa Fairbanksa 
w wielkim filmie malowniczym p. t. 

CóRKA ZORRV 
Wspaniały obraz, osnuły na tle tycia piękne • 
Amerykanki: która zwinnościll i odwa41\ zyskuje 
sławę najdzielniejszego caballero. 

Konstantynowska 18. W pozostałych rolach : 
Dziś premjera! WILLIAM POWELL i James Hall. I ~r:s;~::' „śWIAT NOCY'' 

SPLENDID -
Dzlł I dni naale1tnvch! 

Rekord wdzięku - Miłości - Pikanterji 
w musującej szampańskim dowcir em 

wesołej komedji p. t. 
„ 

NIEZllOSllA 
PIPI 

Przygody młodej dzikuski 
Nieznośna Filipinka udaje mężatkę 
Z brzydkiej poczwarki, piękny motyl 
Który z panów jest moim mężem. 

NaJczarowntetsza ulubtentca lrodzt 

Colleen l'loore. 
Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana 

Początek o godz. 4.30 po południu. 

Przedsiębiorstwo rob6t 

BUDOWbl\nYCH i KBnl\LIZl\CYJnYCH 

„RAWICKI i WlnTBR" 
Sp. z ogr. odp. l"ŻYtłlEROWIE. Sp. z ogr. odp 

ul. Kilh\skiego N! 4 I, tel. 72·96. 

Roboty budowlane. - · Roboty żelazo-betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOftCUJBHOWAttt BlURO PRl1Ut1tft KAftU\lltll 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy rob6t kanalizacyjnych. 

lllllmF 
Koncesjonowane 

Kursy Klerowc6w Samochodowych 

W. UIOYni\ i S. SIEPRl\UISKI 
I. 6 di, Piotrkowska 111, tel. 49·11. 

Najnowocześniejszv ułatwiony system nauczania przy pomo-
cy podwójnej kierownicy. (!'ałrz -szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsz:e modele i przekroje. Warsztaty 
i garate na miejscu, Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9-20 

Orzeczenie techniczne. Porady . fachowe~I 

L ECZNicA ~!~1!"~ W. BAl1rnu1. Biii~a1/~0~[~!~~y~e~!~~!~,~~m 
111 Le[lDl.[8 sn NIJR r a Dr. med. I weneryczne pneprowadzda się Monluazki 11 p J 

ekarZY sDe~:~;~i~ vrzy Górnym . Hll HJ · ftieWiftU~i nat:t!7r9~t9 2 P~eYln!1u·!1.;i~~ch:r~:. c~:;!~; ~~~~~· ZawadzKa I. 
I CEGIEL"IAl"łA 29 I k Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

.1 iotrkowska 294, tel. 22·89 U• specjall•ta cho przyjm. do 10 rano bach skórnych 
1 

weneryczne ee - Od 11-12i 2-3 przyimuielekan-kobieta· 
Gabinet wenerologiczny rób skórn„ch i od 4-s i wenerycznvch troterapi•· w niedziele i święta od 9-2 PP. 

-z v przystanku tramwajów pabJa- "" dl ... d 4 5 od 2 do 4 i 7 -8 Przyjmuje od 8-10 L · h ób 
1:ki::h czynna od 10 rano do 7 wlecz. D•ra S. KAnTORA wenerycznych a~aduspedc·11° 2 P-P codziennie tylko i od 5-8 wiecz. eczenie c or : 
. niedziele ł świeta do 2 00 pot i moczc;riłciowycb w nie z. o - • k b' t . d . . WenerSfCZn31ch, moczopłciowych 

k 
ełla leczenia chorób skórnych ul. A„ rzeja I! dla niezamoŻDJCb o 1e V I 21ec1 w niedz. od 10-1 I skórnych. 

\ -;zyst Ie specjalności ł dentystyka. wenerycznych i moczopłciowych „ ~ 1 · B d · • k 
" i oiele świetlne. lampa kwarcowa, Teł. 59-40 ceny eczn1c 11111111 ••• Ka anl1te ~wi i wydziellin na ryłilis i tryper 
· ~ ktryzacfa. Roentgen. szczepienia, M _ 'Przyjm . d 8 10 

onsu ac1e z neuro o~iem i urologiem 
1n llzY (moczu. kału, krwi. vlwocin, . UJe o - Gabinet światło-leczniczy 
.\. r dzlelln ltd.) overacie. opatrunkl,I DOkl6f ~od s-9• Dr. med, W drodze z Heleno- Kosmetyka lekarska. 

wlzy~:r::a ~~~~ '. p Kl . w nie :!i919..!..fwięła '·ubi· "Z w~::z::~::~o· lekarz - Dentysta op;e;aa ·dpocazekaalniazdłloa ktoe~i.et. 
_:lorada denlYSIYCZ• 1ngerOddzi~Ina pocze- li u azarego u •• B M 
lił9 I ...... neroloatczna' • kalma dla pań Ceglenłana 43 Uczciwy szofer e- arhut 

- -• , Tel. 41·32. went. znalazca ze- fi ~ B 
uia Chor. skórnych. wenerycznych \choroby weneryczne. sk6rae I włosów Lekarz·dentnra Specjalista chorób chce łaskawie • o n a 

s ZłrOTE I ANDRZEJA 2. Tfl. 32-28. f Horow·t[l ~~~~Y[':n:C~!~~~!: za wyz:~:~:dze. Hnfhaumowa 
: Leczenle la1D1>ą kwarcow-. •naltzy • wycb. Naświetlanie niem ~U 

----.....-------- ~rwt l wydzielln. Przytmuie codz.lenniel lagipa . kwarcodwą. Zawadzka 23, Piotrkowslla51 
I • • l • r zy1 m u1c o f 1 II · ł 

, OCO śplicie na słomie. gdy od 5 zł. od S-12 I od 4--8 w. w n i e~ziele. 1 pnv;m1A ie w 1, cez· ,, . , ron · · pię ro, tel. 21-23. 

tygodni-OWO każdy .może dostać: niałe ' śwlota Od 10 do 12. vddm~! r, a P Ch,.l. l'· n1~·~,. r::~~.:1.· ~:.;;n .r - I, .!„ ::·~ Ji~·.'·; '. ILJ ! - mite n k. 8 . Godz, przyfęć 3-7 ~os:d~epd:ed!ie:::a1~~twdzfeici ~zyJu~~~ 
1 ace, otom~n~. t apczany, leto~i 1 1 kalnła dla t>ań. I · --- ' ' "''-"-Br łlll ••• mość: telefon 64-21. 
krzesht solidnie WYkonane u tap1cc- I , __ , .. 11' " .J • ; 1 '' - '· 1 • ."A>ł .,, . 
ra I?. iW.adsa. Si~ 1.i..-~ N:Od 1.....2 VI f:.ectnkJ (Pio! rko".'/Ska 'l J - - . .[ , ., ... r-a.n o,j 3 . : . ..,.{L~~ I 

·t· . . . . 

• 



Kolarski mistrz Berfłla zwg€i~iono ! ! 
!1olsfd polionanu Doskonalg zespól koszukówki uledl 

Wdniu wczora.iszym na zawodach ko -d .& I „ ,... 5 ~ 
1a1'dlkich w Warszawie o naramiennik W. rU.-UD e •· • • · „. -··. 
T. K. pobity został zeszłoroczny mistrti . W spotkaniach w piłkę koszykową o z ŁTSG. Warto zaznaczyć·, że jest f.o 
Poliski Tlltt"owski pnez Podgórsikiego w mttStrzostwo Lodzi uzySlkano następujące pierwszy punkt straoony przez Herthę. 
czasie 13 sek wyniki: ŁTSG. - ZMP. 44:17, Widzew Obecn.Le jasnem już fest, że decydująca 

· . - Orlę YMCA. - Geyer 28:21, Zjedno walka o tytuł mistr:za Łodri rozegra się KoblBlska Z\VJCl•ża czooe - Kaclimah 48:11, TUR -Haikoah między Herthą., ŁKS-em i Poznańskim. • j ac>: O (wafoower) ŁKS.~Oratotjum 50:151 Z dru:Zyn tych jedynie Poznański nie u-
W lekkoatletycznych mistrzostwach RKS. - YMCA. 40:20, Poznański -I tr.acił do tei pory ani jednegp punktu, 

Polski dla pań w Warszawie łodzianka p. Tur 19:14. Poznańslk.i - WKS. 18:14. t., lecz należy zwaźyć, że drużyna ta mus1 
Kobielska (PolonJa) uzyskała najlepsze TSG. - Hertha 22:1J. się jeszcze zmierzyć z ŁKS-em i Herthą. 
wynikł w rzucie oszczepem 29,08, dysk Ja.k widać nie&p0<dzianką wc~o~aijsze I Należy się Liczyć z tym, że nie uda je7 
33,29 I kula 9,27. .go dnia była klęska Herthy w spotkaniu się pokonać tak silnych zespołów. 

~- K. 9.-Turui.:i 2:1 (1:0). 

obotnie i nl1dz·11n1 
1Decze pilfiarsfde 

łJKS. III - Turyści Ili 5 :2, n.a przed
meczu odbyły się zawody o mistr,?;ostwo 
klasy G. śląska p. Rusiak.iewfoz, 

Orikan - Turysci Ib 5:2 (4:1). Zawo
dy o mistrzostwo klasy A. Orican ś~iet
nie usposo1bJony strzłowo. Bramiki ~do
byli: środlkowa trójka napadu dla Orka
nu, Kokosiński i Ałaszews.ki dla Tury-
stów. Sędzia p. An.drzejak. · 

Turyści II - Orkan II 6:4. Przellt
mecz zawodów o mistrzostwo klasy A. 

Pogoń - Kadimah 2:2 (1 :1). Zawody 
o mi.shzostwo klasy B. Gra równ1orzęd:na 

SSKM. - TUR 6:1. · . Zawody o mi
strzo,stwo klasy B. świefoa gra drużyny 
karolewskiei Orlę (Zgierz) - B1eg' 4:3 
(4:0). Zawody o mistrzostwo klasy B. Nie 
spodziewana iporai)ka lea.dera klasy B. 
do najsłabszej drużyny w grwpie. Sędzia 
p. Cwillfoh. „Derby" łódzkie zgromadziły na bo:sko 

W . . K. S-u przeszło 4 . tysiące widzów 
Derby piłkarskie Lodzi mi111ęły tym terwenjuje Gałecki, w niezwykle grcf- wśród nfa.bywałe~o napięcia sędzia od- DJ«:•orajs~e rne«:~e lifłoDJe 

razem pod zniallciem niezwykłego zainte- n~j sy;tua'!ii ~ Oriau~ pó!n~ Mfohabkr gwizduje~zawody. - . • " \ Poznań: . Warta - W.i;ła 5:0 (O:). Do 
retowanW.. . p1ę:kme wysuwa Cho!)'11ae'lt:1emu. Mifa· W'y Zwyciręstwo. odniesrnne zostało przez pauzy gra równorzędna. · Po przerwie 

Boisko WKS-u, nie.zwykle par.ne t biega niezdecydowanie z bram1d i piłka ŁKS. naj:zwpełniei zasłużone. Czerw-0ni Warta zyskuje znaczną przewagę i zdo
naładowa.ne elektrycznością z trud.ro po toczy się powoli po Jmdi bramkowej. W przewyższali przeciwniika ko.ndycją fizy- bywa pięć bramek przez: Ptrzybysza 3, 
mieścić mogło cisnących się do weiścia tym momencie nadbiega Kulawiak i zys. cz·ną, wytrzymałością i obfitością str.z.a- Szenkiego i Kniołę po jednej. Sędzia p. 
widzów. Trybuny i galetja przedstawia- , kuie wyrównwjącą bramkę. ŁKS. przel: • łów. · Słomczyński z Sosnowca. 1 

ł~ ~esa~o~ity .widok. Nerw'°we twarze chwilę pr~testuje, ale pi~ka wędruje na I U Turyist6w ~·em,al ~zystkie ff_nie pra-1· Lwów; R~ch ~ Po.goń 4:3 f2:1} .. Za.: 
mec1erpliwdy się b.udzo. Dysputowano, środek boasika. cowały sprawme, Jedyme ataik me był w służ.o1ne zwycięstwo Ruchu. Gra ostra 1 

„stawiano" to n.a iedną to na d.rugą dm- Nie upłynęło killku minut, a jut zwy. 1 stanie utrzymać pi'łki przy nodze, przy brutalna. Bramki dla Ruchu zdobyli: So 
żnę, prowadzono namiętnie rozmowy na cięs.ka bramka padła dla ŁKS.u. Po pięk, tem napastnicy absolutnie nie strzelali. bota 3 i jedna samobójcza. Dla Pogo.nl 
temat mającego si ęodbyć meczu. Galer- nej centrze śledzia StoUenweJ1k pakuje Przed p. Nawrocikim, który kierował mt. I Hanike dwie jedną z ·karnego i wolnego , 
ja „naprawdę'' rozegrata się do.piero w głową pilkę do siatki. J'ym razem Tury$ cz.em nieszczeigó1lnie stanęły dr.Uyny do oraz SzabaJdewicz. Sędzia p. Ret'tig; 
drugiej połowie, gdy Turystom udało słę ci nie peszą się zibyt szyblko i coraz czę- boiu w następujących składach: Kraków: Garbarnia - Cracovia O:;:; 
wyrównać. Wtedy rozpoczął się symfo-l ściej .goszczą pod bramką tKS-u. Turyś- ŁKS.: Mila, Cyll, Gałeciki, Jasiński, (0:2). Zaisłużone zwyicięstwo Cracovii d'J,ą 
n17miy kon·cut rfk6w,, sypały się ipr.zez- ci mają w t~j części gry kilka b. do·god- T~z~miela, Pegza, śledź, Jańczyk, Król. ·1' której hra·~ zyskali: Rusin~k 2 i Mal~ 
wisk.a na graczy w miilt komponowa.ne · nych sytuaCJi!. pocłbramikowych, lecz do- Nikiel Stollenwerlk. · czyk. Sędziował p. Krukowski z \V/ąrsza-
przez niezwyikle pomysłową galetją, kt6 brze dysponow.a.ny Gałecki nie dopusz- Turyści: MichalJS!ki, Kubik Ał. Kara- wy. . 
ra dała. upust swemu buj:n~?!U ~mpera ~a napa~tnik~w do strzału. . W osta!- siaik, ~c, Weli~zek, Ka~an, . Fra:kus, I . Katow,ice: Cza:ni - IFC. 6:0 (3-:{J}. 
mentowi. . • _ , ni~h p~ęctt! ~1nn~tach '!urvśt1 formabt1t. St?larski, Ktdaw1a~; ; ~~Q}nadlci„ Ąhcl)al- · N~d:śpodz1ewa.ny p1~hy st.t~~es Cz.arnycłi 

Terrorystyczny aikćmpanjameint roz- g;niotą przec1~'ka, meldól:ZY; gracze sk1 Ił. . . . ~ llfl'_, ~ 'IO!\" ' ,,. ~.~ :~la ;k~ór,Y.C~ hrarnk.\ zdoby~: Nastul.a .4. 
wyzdrzotief galerii wyprowad'Ził g,;aczy czerwonych gr3!1ą na czas 1 wreszcie i Pu1bhcznosc1 o'koło 4 tysią.ce. ·· . .i:Tatas1m~wicz · i ·W1t!kowsk1. Sędz1owa . 
jednej~ dru:!yn caNcowide z równ-owagi, p. Dancygier z Warszawy. 
a lu wyrobiMych sportowo widzów 1 ,, ". ·· . ·Wars:zawa: Legja - Wars.zawanka 

~eritle.menów wywołał niesmak. w1·dzew pokonany· ' przez liw1·azHę : 1:1 {1:0). J?o przerwy prz~wa~a LE'.g~: . 
'""' · h • t h • · . • po przerw1e - Wars.zaw1anki. Bramilb 
,;· P~frpvc USU ac gr~ n1e~o_vv · zriobyti: Lańko dla Legii i Zwieirz II dla· 

pr ś8; si,. . omłoc . h.u pracut1e.,_óep1ed1 i . •ioleczn„ W siosunku 3•2 Wa1szawia·nki. Sędziował p. E:oirn;gold z 
czę Cle wysy a swo1.c ·nap u ni1K w o -. • K „ k 
boju. f;liebez-piecz,ną ce.otrę Choin~ckle- W ~ugim dniu pobytu w Łodzi, kę z ładnego strzału Strzelczyka. Gwia ru owa. 
go zabiera Ku.1.awi.akow1 z pod nog1 Cyll. Gwiazda zrehabilitowala klęskę ponie- zda nie traci nadziei i ze swojej strony 

w 5.ej mi..'lttde l)01'a7. -pierwszy za- soną z łiakoahem. Goście zademonstro~. również atakuje. Tabela rozgrywek 
frudnionv zostafe Mila, kt6ry Moni cen wali b. ·radną f celową grę, ZWYeiężając Piłka wędruJe szybko z jednej stro-
centrę Michalślde.go. Sędzia nie chcąc Jedną _z najsilniejszych fódzklch drużyn ny na drugą. W 10 min. b. dogodną po- O l'~listrrtosf010 fłfosv Jl 
widocznie dopu~_cić do <l'.8t;ei .gry.' reaguje A klasowsrch - W~dteW; · :dy~ ort .to to.j zycję ~~ gwiazda1 ale tr~ci ją dzięki in~ Po ~czorajszych spotkaniach mis
n·awet przy le1dciem z-etikn1ęc1u Slę dw6ch '\prezentował robotniczą te,fl,tn Łodzi. terwen<CJi bramk.arza Widzewa. . - , tr~owsk1ch tabe_la rozgrywek przedsta· 
gracnr. . . . • Gwiazda wystąpiła jedynie z rezer- . W dalszym ciągu :prze::"'aga. zmienna w1a się następ11.1ąco :. 

W 10-eJ minucie tKS. ma ~Wletną o- wowym bramkarzem Widzew grał bez ale lekko zaczyna na.c1skac druzyna war Gier Pkt. St. brm. 
kaiziję zdobyci.ą bramki. Nikiel stojący ina Malinowskiego (na obronie). · szawska. Wyrównanie uzyskują goście 1) Ł.T.S.O. 11 17 51 :17 
spal.onym i nie.zauwa~o~y przez sędz!ego W zespole warszawiaków trudno ko w 20 ~· ze strza~u Lebensola: Widzew 2) Orkan 10 17 30:13 
pod1e~ do. br~t?k1 fioletowych 1 z j goś wyróżnić, wszystlde części funkcjo- .stara s1~ odzyskac prowadzeme, al.e na: 3) Ł.K.S. 10 15 25 :11 
odległ.ośct naJwyzeJ dwóch kroków stn:łj 

1 

nowaly tym razem b. sprawnie. Rezer- d~remme._ Tymczas~m atak. G. wiazd:y 4
5

)) ~·l.~z.Sew' 10 14 36:16 
la w aut: • „ wowy bramkarz grat jedynie w pierw- ~le zasypia sprawy i w 33. mm. uzysku- 10 12 32 :20 

At~1 TW"y<Stow roz~.a ko;i~ertowo . szej połowie trochę nerwowo, po przer- 1e drugiego go_ala przez f embaum.a II. . ~)) J:kr~!h 11 9 23 :27 
Gałedki. Kahan strzela z dalek1e1 odleg- wie zbierał ciągle oklaski za efektowne Po przerwie tempo gry słabme. W1- 9 8 rn~~1 
bści ,lect Mila iest na miejscu. chwyty. dzewiacy opadają nieco na siłach. Go- 8) Turyści 8 7 

23 
:
40 

Dwie ładn~ centry śledzi.a nie zostają Obrońcy stanowill najlepszą część ście s!lnie naciska.Ją i w 6 m. ~zyskuj~ 9~ ~~oC ~~ ~ 14 :41 
wykorzystanie. drużyny jedyną ich wadą byto rozgry- ostatmego g?ala b.itego przez Gorkę. Wi , ~~) S~k·61· 10 3 14 :44 

W 21 mi~ucie d-viktuie sędzi.a rz:ut wanie p~jedynków zbyt blisko bramki. dzew ~gramcza. si.e · do wypadów. . , 
woliny przec1"'.ko Tu_rysto~. Str~ela O- Pomoc świetnie współpracowała z a Gwiazda. WCU\Z atak1,1Je •. ale' slln~ 'Z r•kordy Polski· 
stro .śte4ź, M~ohalsk.1 ,;ob1nzo!1111e, lecz takiem. Spokojem 1 ładną grą wyróżnia p~zewaga me konkre!nego me przyn?SI &I u 
nadb1e~a1 ą:cy Król wvb11a mu p11"kę z po~ · li się lewy 1 środkowy pomocnik. Nieb.awem Widze~v m~o o~rząsa się 1 z po-..i~e "' dniu -· ... -or~i-
oachv l z k1llku kroków strzela do puste1 kolei zaczyna nacierac. $wietna obrona ..,, • .„"".... -
hramlci. Atak pracował również bez zarzutu, t bramkarz mają pole do popisu. s~um li' ftroju 

Nfobywałv o!kirzyk zadowoleni.a zwo- tworz~c skoordynowaną Unję, ciągle za- Pod koniec Widzew stara się odbić · .W Wariszaw1ie na zawodach lekkoał·-
len.ników LKS-u Oszołomieni ·nagłym sulk ~rftaJ~cą bhai:nce pr~ecłknik~. posio~ i ostatnia minuta przynosi jeszcze jedną 'letycznych pań o mistaazostwo stolicy po 
cesem 'Ptz,e~l~nd:ka, Turyśd grają tera.z ~ia Yll}1 prze OJowcam 0 aza 1 s ę 0 a1 bramkę łodzianom ze strzału Pudlairza. hi~e. zostały ,dwa r~kordy Polski, miano
coraz sł.a·b1e1 1 ŁKS. zdobywa bezwz~lęd ącznicy. · l3oisko w Helenowie było za .krótkie w101.e Hulamdka sikoczyła w dal 2,45, a 
ną ipn:ewa.l!ę. Jańczyk: _przenosi z kiliku Wldz~w prócz pi~r~s~_:ych l końco- a bramki bez siatek dawały powód do w hiegu ina 60 metrów uzyskałia czas 7,6. 
kroków Michals!ki dwukrotnie iinterwen- wycl~ n11nu.t grał slabie1 .mz zwykle: A- ciągłych sprzeczek, wobec niepewnyc;h Je.dnocześnie na zawo·dach lekkoatłetyc2t 
iuie . tak grat n:ezd~cydowan1e. Zatrudmana. autów„ co nawet raz 0 mato nie dopro- nyoh w Po·znaniu Krajewisika pobiła re-

Przebói śledżia r.atUłie w ostatniej se- była przewa~me prawa strona. Słabo wadzilo do przerwania gry przez Gwla kord w skoku wrzwyż, zyskując 149 c. 
ku.ndzie Karasaaik. grał .Bil.eń .na lewem skrzydle. ~rodek zdę. · 

W tei fazie Turyści absolutnae nie wy ataku niewidoczny. Pomoc średnia. Sędzia p. Rukowski słaby. · ......... „„.&f.1 
korzvstu~ą Michalskiego, grając głównie Rezerwowy obrońca do przerwy sła Me-czowi przyglądało się przeszło ty~ ~ . . , 
Frankusem. który świetnie strzeżony by, w drugieJ potowie zupełnie dobry. sląc osób. Jak wygląda moralność mJ11onerow 
był przez Pegzę. Nurczyński po przerwie przeszedł do a- • Sep. ujrzycie w, filmie p. t. 

Na ki1Lka mimut prezd końcem pierw- taku. ·N.a obronie zastąp~ł go ~oti~zyk, . ·*•*· · I J t . fi ~ ~ " 
sza.i połowy zdobywa ŁKS. ll'ZUŁ woln„ który ·lepiej graf na teJ POZYCJI, mi: n~ Swięto robotnicze było wlaśdwie . !Inn . ~ynor . 'lll !1 nof!J " 
p'ięiknfe e~zek:w"°w.any prz.ez Kr6~a. lecz! !~wym łączniku. Bramkarz SP.Okojem 1 d~udniową .zab~wą ~la dzi~ci.. Przy oka „ U li ll '.~ • U p ~:J J 
pii,łłka odlb11a Slę o słupek 1 wędiru1e z po p;ękrtą grą !mponowal. ZJI odbyto się kilka cwlczen g1mnastycz wkrótce LUNA" 
wrotem na bois~o . Do przerwy wynik I Pierwsze minuty należą do W!d~e- nych nawet dość udanycł! .. Z~p<?wiedzia » · 
nie ulega juz zm1 Puie. ł .wa, który przeprowadza szereg atakow r:e gry sportowe oraz wysc1g1 me odby-

.Po zmianie !PÓll już w. t.ej minucie i11 i w rezultacie uzyskuje jut w 2 m. bram ły się. · 
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Uczta· ·śmierci · 
10 osób zatrutych mięsem 

Bydgoszcz, 17 czerwca. 

l 
I 

:W Brudzewie pod Wrześnią wyda
rzył się okropny w_y\Jadek zatrucia mię , 
sem całej rodziny. 

Mres~kaniec Brudzewa Słowiński 
wihrew obowiązującym przepisom za
bił · św.inię ·u siebie w 'domu; zamiast w 
rzetni. Wczoraj wszyscy· domownicy, 
w· liczbie ·9 osób oraz nauczycielka Eu
~enja~ Sobkowiakó~na . spożyli na obiad 
m~eso z · tej . świni .i w dwie ~godziny póź
niej za~horowali wśród · objawów za-
trucia. · · · 

Sprowadiona, natychmiast pomoc le
kars~a 'okazała· się bezskut'eczrią. Oj
ciec . rodziny,:_żona jego i . nauczycielka 
zmarli nad wieczore.m wśród strasz
nych męczarni, a sześcioro dzieci wal-
czy 'Y~ S~pifalu ze śmiercią. -

Analiza wykaz.ata w mięsie try
chi®. 

, Zbrodniczy zamach 
łliewykrytych sprawców 

Nowy Targ, 17 czerwca. 
Onegdaj wieczorem niewyśledzeni 

dotychczas sprwcy, powodowani praw
dopodobnie zbrodniczą złośliwością po
łoży.li w poprzek drogi belkę drzewa 
okolo 5 mtr. długości, - prowadz.S:eej1 

przez gminę Waksmund w pow. nowo
tarslcim, przykryWając ją dla niepozna-1 
ki piaskiem z g?ści~·ca. Zb;odniczy ~a
mach ten omal ze me skonczyl się ka-
tastrofą. · · 

.. Na belkę mianowici_e najec~ata . . ~-J 
qąca z Nowego Targu do Szczawmcy 
dorożka samochodowa, która oczywi
ście została odrzucona na bok. Tylko 
dziieki przytomności umysłu prowądzą
cego auto szofera, który zdołał w ostat 
niej chwili zahamować, dorożka zostata 
nieuszkodzona i wypadek nie pociągnął 

· za sobą ofiar w ludziach. Policja pro-· 
wadzi śledztwo. 

SIR HENRY DETERDINO 
prezes królewsko - holenderskiego . to
warzystwa eksploatacji źródeł nafto
wych w Indiach holederskich, zwraca 
obecnie uwagę międzynarodowego 
świata finansjery na swoją osobę: z 
wydanego obecnie rocznego spfawozda 
nia towarzystwa wynika, że towarzy
:;two to dało za rok ubiegły dywidendy 

24 procent. 

z powodu napadu nacjonalistów z Wenezueli na port Willemstadt w kolon~ach 
holenderskich w Indiach Zachodnich, rząd holenderski wysyła na zagrozo!1e 
miejsca silne załogi wojskowe, aby incydentom takim zapobiec n:i p_rz~szłosć. 
Na zdjęciu: żołnierze holenderscy wsiadający na okręt, zawozący ich do 

kolonji. ' 

Czesr.y tenisiści <z lewa na prawo): r.\e nzel, Kozeluh i Matzenhauer ~rać będą 
· w naJlJlii.szym czasie z niemieckimi graczami o pub ar Da visa. 

·xtedsuna.rodaDJu 6anli reparacuJnu 

.. 
; 

J::ik wiadomo - , pan·ska-konferencja rze·:wznawców u~hwaliła założenie 
mi~dzJ'narodowegfJ oanku reparacyjnego. Na siedzibę banku przewidziany 

~ . · jest pafac Egmont' w Brukseli, którego zdjęcie podajemy powyżęj. 

••••••• • •••••• 

z powodu zawarcia przymierza pomię
dzy Włochami a Watykanem, król wio 
ski Wiktor Emanuel ma być w najbliż
szym czasie udekorowany prz_ez papie
ża „orderem Chrystusa" (z lewei stro
ny). Król włoski obdarzy kardyna!a 
Oasparł (papież - jak wiadomo - me 
może być udekorowany orderem) wza
mian orderem Anunciaty (z lewej stro-

. . ny). 

_.Saraan'8 111clfd 
s111łedsa· · 

Król fuad w berlińskim instytucie bo· 
tanicznym • 

TOMSKl 
czł911ek egzekutywy związKóW zawo
dowych w Rosji, został usunięty ze 

swego stanowiska. 
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